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Z pev nym spadkiem tarki w ciągu 
czerw ca rachowali się w ^ y sc y  orien­
tujący się w  stosunkach walutowych- 

Rozpoczęta naprawa skarmi da po- 
Tzytyw ne wyniki dopiero gdy zaczm." 
wpływać do kas państwowych uchwa­
lone ostatnio podatki.

Tym czarem jednak istnieje ciągle 
deficyt skarbowy j jedynym na razie 
SjTosobtm pokrycia go były nowe emi­
sje setek miliardów marek.

Znaczne zwiększenie zaś ilośc,i w y­
puszczonych marek musiało nieuchron­
nie sorowadizić spadek marłd.

Stabilizacja kursu marki w  marcu, 
kwietniu i maju była tylko przejścio­
w ą  Zawdzięczaliśmy ją przedewszy- 
stk ;eni wprowudizeniu w tym azaisie 
waluty polskiej na Górny Śląsk. Gdy 
jjednak na pokrycie niedoborów Skar­
bu państwa i zapotrzebowania rozw i­
jającego się przemysłu ko nie orne było 
'wypuszczanie w dalszym jeszcze cią­
gu nowych emisji m arek — pewnern 
było, że kurs marki zacznie znów po 
pewnym czasie spadać.

Przygotow any był na to nowy rząd 
5 popierająca go większość polska, że 
Zanim napraw a skarbu, ooarta w re­
szcie na Jedynej zębowej podstawie 
oszczędności w  w ydatkach państwo­
wych i podwyższenia dochodów skar­
bowych, da widoczne d!a Wszystkich 
rezultaty, zw alać nań pędzie opuzyc.i. 
odpowiedzialność za nie dtające się z 
dnia na dzień usunąć skutki czterole­
tniej niemal lekkomyślnej gospodarki 
państwowej uprzednich rządów.

A'c obóz narodtoww wiedlział jedno­
cześnie, jak zdrow y i silny jest patrio­
tyzm ogółu polskiego.

I był pewny, że ogół narodu znaj­
dzie w sobie dość odporności ducho­
wej. by odeprzeć podszepty demago­
gii, wyzyskującej- nieuchronny dc cza­
su spadek m arki, gdy będzie widział, 
■że Sejm wziął się już wrreipzde do isto­
tnej naprawy skarbu, gdy zobaczy, że 
żadna z Warstw ludności, — czy to 
naTczniefsza w arstw a włościańska, 
czv najbogatsza warstwa wielkiej wta 
sności i wielkiego przemysłu — nie u- 
c łrda się od największych ciężarów 
podatkowych, koniecznych dla równo 
Wagi bud ietowej skarbu T>ań.s(twa.

WJęc intencja rządu i “popierającej 
gp większości było — norzadkować 
enerwemró gospodarką skarbow a u- 
nrw<i'! niepotrzebne wydatki, podno­
sić podatki, zurnie.fszać niedobory ko- 
leiowe, zwiększać wvdaźm>ść przed- 
siebm rdw  państwowych — nieogląaa- 
n c  się na spadki marki, dawniejszym' 
jej emisjami spowodowane. ,

Lecz w końcu przeszłego tygodnia 
spadek marki przekroczył gwałtownie 
grafice, do jakiej mógł zejść wskutek 
znaiduiacej się ilości m arek w  obiegu- 

Okazało się. że po za naturalnymi 
przyczynami obniżającymi kurs marki 
polskie! działa wroga Polsce siła.

R ortirzenie się w- sytuacji giełdowej 
— uiawniło odTazu tę siłę. Stefo się 
jasnem. że z początkowej naturalniej 
zniżki kursu marki rkonzystała tłnan- 
siera żydowsKa by  niespodziewanym 
atakiem na markę polską skompromi­
tować rząd większości polskiej, zmu­
sić Scim do cofnięcia się wi sprawie 
cum erus ciausus, w pff-owadzić w kra­

ju zamtęs/anie i uniemożliwić rozpo­
czętą napraw ę skat bu, która ustaliw­
szy walutę i ceny odbierze spekulan­
tom żydowskim źródła najzyskowniej­
szych o w a c j i  finansowych.

Atak był doskonałe pmzj gotowany i 
wykonany z nadzwyczajną paecyzja. 
Marka spadała z zawrotną, nieb i- walą 
dotychczas szybkością.

Nie doceniali jednak żydzi siły naro­
dowego instynktu polskiego.

Sejm nic ugięt się przed groźbami 
posła Thoaa dalszej katastroiy tmanbo* 
wej Komisja oświatowa uchwaliła u- 
stawę o mimerus ciausus w wyższych 
zakładach naukowych.

Ogół społeczeństwa zachował mimo 
szalonej orgji spekulacyjnej całkowity 
spokój. v

Rząd się wziął do energicznej wal­
ki ze spekulacją walutową

Zamknięcie giełdy walutowej, a re­
sztowanie najniebezpieczniejszych spe 
kular.tów, zcentralizowanie handlu de­
wizami, dało odrazu w idoazn., skutek, 
obniżając znakomicie sztucznie w yśru­
bowany kurs dolarów.

Walka rozpoczęta. Trzeba w niej 
w ytrw ać.

Stanisław Grabski.

I£inis‘er i p M  o osfsfrJc* zarz^zeniaefi
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u j i i a u i a  iu L 11 K  P-
W arszm 'a. (PśT). Na ozisieiszem po.sie- 

da^niu sejmowej komisji skarbowei obrado­
wano w dalszym ciągu nad projektem usta­
wy o uregulowainiu finaiisów kom,ritalii,vch.

Przyjęte w nowej redakcji referenta b. 
ma? Michalskiego art. 13. ustalający po­
datki od spoż:, cia, z wyjątkiem Dodatku od 
w ;gla, ropy naftowej, jej przetworów oiaz 
soK.

Następnie ustalono podział podatków 
mieozy gmaiy wiejskie i miejskie.

Po dj skusji zlozył p. minister skarbu 
Grabsiu wyjaśnienia w sprawie zarządzeń, 
poczynionych pi zez ministerstwo skarbu w 
"^kresie walki ze spekulacją walutową.
Pierwotnie nie zamierzał o. minister przy­
stąpić odrrzu do walki ze speki lamtann i 
czarną giełda, jednakże orgie walutowe 
zmusiły go do tego. Po zbadania przyczyn 
gwałtownej zniżki walut obcych, doszedł p. 
minister do wniosku, że obok spadku marki 
niemieckiej, największą rolę odegrało w 
tym ogromne zapotrzebowanie w kraju na 
waiuty, pi/,edewszystkiem w centrach pr :e 
myślowych. Zapotrzebowanie to w licz­
nych wypadkach nde miało cech natural­
nych. P. immster Wydał następujące zarzą­
dzenie: 1) Zabronił chwilowo noiowań na 
giełdach. 2) Oaebrał prawo dewizowe 
wszystkim bankom. 3) Z pomiędzy 366 
osob, podejrzanych o zajmowanie s'ę han­
dlem walutami, przeprowadziły władze 
skarbowe rewizje u 60 osób, z których 42 
aresztowano. Charakterystyczną rzeczą by­
ło, że wszystkie osoby, u których rewizja 
została przeprowadzona- były, ponumo no­
cnej pory, jakby w  pogotowiu, (były ubra­
ne, i poznać ryło, że czekały na wejśut, 
organów władz) Ilość skonfiskowanym 
walut jest stosunkowo bardzo mała. gdyż

! spekulanci śtaipłais wszystkie waluly poza 
domem. Oprócz tych środków przedsi?- 
wzinł p. minister cały -szereg zarzadzcu, 
których ujawnienie narazie uważa za złu - 
trezne.

Zarządzenia p. ministra dały dodatnie re­
zultaty, albowiem wczoraj jrłaconio w G-iań 
sk i za dola a 102 tyrs mk., a dzisiaj za 100 
mk, niem. 82 ruarki polskie, wobec równi 
parytetowej z dnia wczorajszego. Ujęc.s 
w karby banków daje sicarbowi do dyspo­
zycji około 2 miljmny dolarów, których pe­
towa zostanie odebrana odrazu, druga /as 
potowa będzie pozostawiona w bankach m 
dy pozycji, ministerstwa skarbu.

Pomiędzy dalszemj zamierzeniami p. mi­
nistra przewiduje się wydawanie dewiz tyl­
ko na spłatę prywatnych zobowiązań za­
granicznych, w mniejszym zaś stopniu na 
zakup surowców Dewizy na fowary luk­
susowe nie będą wydawane. Prócz tego 
zajmuje się ministerstwo skarbu pertrakta­
cjami! co do przyjmowali.* wa'nl c.bcycn 
przez, rząd z tytułu eksportu .lako dalszy 
skutek zarządzeń p. ministra dał się za­
uważyć bardzo silny wpływ walut oócycn 
ze wszystkich oddziałów P. K K. P.. które 
'Stamowrią suntę 250 tys. dolarów.

Po przemówieniu udzielał p. minister wy­
jaśnień na zapytania posłów. Między inrc- 
mi wyraził prośbę, aby dyskusję nad .iegu 
eypose odłożyć aż do czasu, gay zostanie 
przezeń wygłoszone expose uzupeimające,

Na skutek oświadczenia p. mimstia, p. 
Osiecki, przewodniczący komisji, zakomu­
nikował że zwróci się do p. marszałka ćej 
mu z prośbą o natychmiastowe zw ołanie 
konv.-entu seniorów, celem rozpatrzenia lei 
sprat/y.

Narady walutowe z przedstawicielami banków.
Warszaw®. (Teł. wł.) 21 cTerwca. j rych podano do w ladom ości zarządzę

W  m iniktestw ie skarbu odbyły się , ma projektowane przez irunistra skar-
dziś narady walutowe z przedstawi- liu w związku z odebrantem ba.iKoin
ds 'am i banków dewiizow \ eh, na ktę- * praw a obrotu de"/izami. W my ;L tycli

S l i l E l i l  E l l H  1 1 1  H l f f i l
3834 d Ł iw siie j  Z A K Ł A D  D R . C H R iiM C A .
O tw arte dla kuracjuszy cywilnych przez cały rok, Pokoje z balkonami, 
centralne ogrzewanie, oświetlenie elektryczne, woda zimna i gorąca na 
pckojach, oadzielne łazienki leżalma, wielki zalesiony park Stała opie­
ka lekarska. Poentgen, lampa kwarcowa, laboratorjum na miejscu. Wikt 
wykwintny. Ceny przystępne. Prospekty wysyła na żądanie ZARZĄD.

zarządzeń połowa pozostałyeli walut 
obcych, którą banki złożą w p. K. K. 
P. zostanie spłacona badz to w iorrn-ic 
pożyczki bądź ze sprzedaży i o 1- ursic 
dnia ypłacema, droga potowa w jd saa  
zostanie do aysriozycji komisji dew:- 
zowej W  ten sposób dysponowanie ca 
lym zasobem walut skoncen trow an i 
będzie w  ręku komisji dewizowej.

FALSZOWANIK FAKTUR ZAGRANL 
CZNYCłl W CELACH SPEKUi ACYJ- 

NYCH.
W arszawa. (Tel. \vl.) 21 czer.rco. 

Stwierdzono, że w celach spekulacyj­
nych dokonano całego szeregu fał­
szerstw  faktur zagrariaznych, gdyż na 
ich podstawie można dostać obce wa­
luty. Ministerstwo skarbu zadecydo­

wało, że tylko na faktury, których ati- 
tentj^czność została stwierdzona, bę­
dzie można otrzym yw ać obce waluty.

DYSKUSJA NAD EXPOSE MINISTRA 
SKARBU W *  W IÓREK.

W arszawa. (PAT-) Dziś w południe 
na życzenie komisji skarbowej zwołał 
marszałek konwent seniorów celcin 
omć-w;enia spraw y dyskusji naa cxpo- 
se p. ministra skarbu. Obecny na po­
siedzeniu konwentu p. inirJsier Grab­
ski oświadczył, że prosi o w strzym a­
nie dyskusji nad swem cxpose aż do 
oz asa, gdy' wygłosi expose uzupełnia­
jące. P. minister stv. ierdzik że w obe­
cnej chwili dyskusja nad pieni sze u 
expose mogłaby być szkodliwa dla in­
teresów ppństwa tF następnie, że pra­
wdopodobnie klub\ nie mają dosfctecz 
nego m atem lu  do dyskusji. P. riiu- 
gutt oświadczył że materjał do dysku 
sji należy całkowicie do oceny stron­
nictw. Mówca zgadza się natomiast z 
w'y\vodami p. ministra co do możliwej 
szkodliwości dyskusji dk: i,interesów
państwa P Stroński zaproitonował, 
aby plenum odbyło dwie dyskusje: je­
dną nad picu wszem expose p. uifoi^tra, 
drugą zaś' uzupełniającą. Za jedną, ogól 
ną dyskusją wypowiedzieli się posfo- 
wde Moraczewski. Thon j Reich, w o­
bec czego postanowiono, że dyskusja 
ogólna nad expose n. ministra skarbu 
odbędzie Qię we wtorek pp wysłucha­
niu uzupełniającego expose p. ministra 
skarbu.

Z DłiZA.
PERSONA! JA POLITYCZNE.

W arszawa. (Tell wł.) 21 czerwca. 
Poseł polski w Paryżu M aurycy Za 
mojski wziął udział w szeregu Konte- 
ren ci z ministrem Seydą. Jutro od b ę­
dzie się konferencja w sprawach zwdą, 
zanych z przyjazdem króla rumuńskie­
go do W arszawy. P. Zamojski w yjeż­
dża w niedzielę do Paryża, gdzie o- 
czekiwany jest jego powrót w zwija z- 
ku z zapowiedzianym prgyiarzdem do 
Paryża ministra Beraepza-

W arszawa. (Tel. wł.) 21 czerwca. 
1 'rzybył dzisiaj do W arsza ay  komi­
sarz Gd tń&ka p. Pluciński i w;złą? u- 
dział w  posiedzeniu sejmowej komisji 
rag~ank'znej Dziś iopołu<łnitt p. Plu­
ciński odjeżdża do Gdańska, poczem 
wyi uszy do Gesicwy na posiedzenlą 
Rady Ligi Narodów jako drugi dcloga* 
pzc czy pospolitej
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• Ktsesfja Bułgarska
O  S i i i B p W i p f S .

W jugosłowiańskiej skupczynie od ­
b iła  się iS oze’ wica burzliwa trysrairiu 
z powodu wypadków bułgarskich.

Przewóckra jmgcs 1 jorwStnsk: c j narodo­
wej demokracji Pi'ibicevicz oświad­
czył, że przyczyna 'spaaku S.ambolij- 
skiego ty ło  to, że dążył do porozu­
mienia z Jutgoefławją. Rewolucja wy­
buchła nie z  powodu wewnętrznej, ale 
z powodu zagraniczEitej polityki Siam- 
bc lijsk icgo, a  w  szczególności skutkiem 
oświadczeń, jakie Stam tołuski złożył 
bjrf w Belgradzie

Ż; pewiuenria nowego rządu bułgar­
skiego sn bez w artości i Jugosławia 
nie może im ufać. Rząd belgradzki o4 
bowiazany Jest strzećz interesów Ju­
gosławii, ldóre są zagrożone.

Prlbiccvicz wskazał dalej, lako wzór 
Frai icję, k tóra chroni sw e interesy 
przez zajęcie Zagłębia Ruhry W łaści­
wym  raczę kukiem rewolucyjnego r :ą- 
du bułgarskiego mSfe jest Cankow, a’e 
w ó d ' band macedońskich Aleksan­
drów. Nie wolno zostaw iać Bułgarii 
cza u wolnego dla mzwłmęcia propa­
gandy na zachodzie i dla s-przysiężenia 
cię z Budapesztem.

Mówca bloku federalistj cznego Sus- 
irik podniósł, że Chorwaci 3 Słoweńcy 
nie mniej od S erłó w  Koc.iają wspólną 
cicz.yzrę i nie mniej od nich stanow­
czo i o ła tr.ie  będą interesów Jagosła- 
wji br< nić. W  dalszym a a g u  Savej mo­
w y Si-rrdk Sławi: Stombr-ntskiego, jako 
męczennika wielkiej ideji zjednoczenia 
w  zystkich południowych Słowian Na 
stęprde atakuje gwałtownie Rwrminję 1 
Wiochy.

Jc vŁno' iCz (dem.-nacj.) oświM ciy l, 
ż.c r i zew ót bulgai slri narusza trak ta­
ty v.r Neutfly i Niszn. Nie można cze­
kać, aż się rząd Gankowa ustali. Stam- 
bi lijsh.i dążył do stworzenia wielkiego 
państwa rołudnic'v o ■ sł o wfcińskregq od 
morza Czarnego po Adriatyk i od 
B yty  kiego po D iaw ę i dlatego został 
zamordowany.

Imieniem rządu odpowiada! m tnraer 
spraw z agi. Nioczycz. Iłfsmaczyl, x.e 
liako.hrniadowa intarwen-cja JugosM- 
yvji nie ly ła  możliwą. Bułgarii w  ’ a- 
leży jako przeciwnika bojowego lekce­
ważyć i co podjęcia zbrojne? interwen­
cji potrzeba dużej armji. Rząd musiał 
dla akcji swej poczynić odpowiednie 
przygotowania, zebrać konieczne " a- 
drmości. Rząd me by ł wypadkami bu ł­
garskimi- zjskoczory , wiedział, że mo­
że prz>.jść do rewolucji, cie mógł je- 
drak przewidzieć kiea., i ,’a  piz_- 
wrót ten sie dokcira. W ojska iugorio- 
wiańskie mogły były  w ejść do Bułga- 
r i .  któż jednak gw arantow ałby powo­
dzenie takiego kreku? S tam hofeki był 
Budyniem i nigdy nie przyjąłby w ła­
dzy z  rak Jugosławii.

Jugosławia będzie obserw ow ać ba­
cznie rządy Gankowa. Test ciostatecz- 
;i>e silną na wszelki w yuukik  P ow a­
żne korrnlikacje mogłyby powstać w 
razie ponowienia się akcji band mace- 
ńi oskich.

póŁ Jarosław Billo 
o JaamyniB.

Znakomity historyk czeski, orof. <lr. 
Ja?osław Bidlo który niedawno bawił 
w  Polsce zawadziwszy w  swej podró­
ży tdkże i o Lwów, zamieścił w  T ry­
bunie artykuł pt zbliżenie polsko-cze­
skie a Jaworzyna, w  którym  pisze-

„Na przeszkodzie temu zbliżeniu stoi 
górka Jaworzyna, o której do nieda­
wna jtsz.cze nikt nic nie słyszał11.

Autor był niedawno w Polsce dla 
nawiązania stosunków naukowych i 
w brew  swym  cbawom był przyjmo­
w any oa rdzo serdecznie. Przekonał 
się, że in teligenci polska jest dla Cze­
chosłowacji zupełnie dobrze tisrmso- 
fckuą, pragnie usunięcia riiepoiozurmeń 
i zbliżę: ia.

Kwestia Jaw orzyny, to nie ta rg  i nie 
interes, który Polska chciałaby zrobić, 
ale rzecz uczucia i równocześnie P 'ó- 
ba dobrej woli Czechów.

Twierdzenie, żc posiadanie Jaw o­

rzyny zagraża strrdegkzrńe Czechom 
uważane h i t  w  Polsce za kiepski dow ­
cip.

W r.szcie dr Bidlo w yraża swoje 
zdanie:

„Panowie. którzy wywołali zbyte­
czny ten tpór z PcMeą dla wzmocnie­

nia pozycj, swojej partji lub dla pod­
kopania autorytetu odpowiedzialnej o- 
sibistości. niechaj sobie uświadomią, 
że przez to szkodzą czeskiej sprawne 
i słowiańskiej nu czas długich i dale 
kich pokoleń.44

Ainaryka przewiduje tryumf Poincarego.
Nowy Jork. (P^T .) „N. Y Tribune' 

w  artykule zatytułow anym  „Trium! 
F circr rego“ przewiduje ostateczne 
zwycięstwo polityk* francuskiej. „N. 
Y. ') mnes14 w arrykule poświęconym 
sprawie Zagłębia Ruhry dowodzi, ż; 
w  przeciwieństwie do oświadczenia 
rządu memieckiego. opór bóerey -ie 
test Łł^no’ zutnym od:uchem zie strony’

ludne ści, lecz jest kierow any tz gó-y, 
kosztuje bardzo wiele, nie doprowadzi 
do niczego i w  znacznie nin.ejszym 
stopniu cdt owiarfa istotnymi pragnie­
niem ludności, aniżeli przypuszcza k°n 
clerz Curo. Francja ma słuszność, do­
magając się od rządu R zeszy zmiany 
jego polity ki.

 O— -

Przesilenie rządowe w BaSgji.
TriiSnetsl m ufułoragma noiuegij sŝ nsfu-

Bruksela (AW.)1 Spraw a utworzenia 
now’eg(S gabinetu belgijskiego natrafia 
na poważne przeszkody. Dotychczas 
przewidziane są dwie możliwości: 1) 
utworzenie gabinetu koalicyjnego zło­
żonego z liberałów i socjalistów*; 2) 

I koalicja liberałów z katolikami. Nara­
zi e Jednak z powodu poważnych róż­
nic poglądów m&dzy wspomnianym'

strcnnictwam i o ustaleniu się nowtego 
gabinetu moyvy być nie może. Theimis 
prowztdzi obecnie rokowania z katoli­
kami i liberałami. Brukselski kores­
pondent „Daily News“ w yraża prze­
konanie, że rozwbjzanie belgijskiego 
kryzysu wewmęrrznego może nastąpić 
tylko w  drodze nowych w yborów  do 
Izby. v '  -

Nowe rządy w Bułgarji.
Solja. (PAT.) Prezydent ministrów 

Cankow przyjął przedstawicieli prasy 
bułgarskiej i wskazał, że prasa serb­
ska w  mylnem świetle przedstawia 
zmianę rządu w’ Bułgarii, gdyż mowy 
niema o naruszeniu traktatu  zaw arte­
go przez Bułgarję w  Neuilly. Niepraw- 
dziwemi są doniesienia o zarządzeń’u 
mobilizacji. W  obaleniu gabinetu Stam 
bulijskiego organizacja macedońska nie 
brała żackiego udziału. Nowy rząd 
flragme zapewnić krajowi rozwój go­
spodarczy i społeczny, a także skład 
nowego gabinetu, do którego wchodzi 
5 ministrów bezpartyjnych dowodzi, 
że tendencje partyjne będą wykluczo­
ne. Dzienniki donoszą z Belgradu, że 
B orys bułgarski zaręczy! się z córką 
króla rumuńskiego, księżirczką lleną. ' 

Grac. (AW.) ..Tagepost" donosi z. |

Sofii, że now y gabinet ułaskawił
wszystkich ministrów gabinetu Rado- 
sławow a oraz jego samego. Radosła­
wów przybędzie w  najbliższych
dniach ćfo Sofii.

Sofja. (AW.) Nowy rząd ogłosił anu­
lowanie szejregu ustaw stosowanych 

za lządu S+ambulijsldego, między inny-, 
mi o obowiązku pracy  w gminach. W e 
w szystkich gminach w  których wię­
kszość posiadają zwolennicy Stambu- 
lijskiego. rozwiązano rady gminne i 
mianowano kom isarzy rządowych. No- 
vry rząd z a m ie ra  rozoisać na  druga 
połowę września nowe wybory. W e­
dle zapewnień Zenitowa, obecny gabi­
net ma t-harakfer prowizoryczny. 
Utwoi zenie gabinetu o charakterze 
trw ałym  nastąpić ma w ciągu dwu 
miesięcy. ^ — o-

Straszny wybuch Etny.
P c tB h i  l a w y  n i ? z t & 3  c i r r k  mm m i s j s r o j ^ c s c l .

Rzym. ( P \ T )  W , buch Etny trw a 
ii ż piąty dzień. Lawa, posuwająca «ię 
naprzód, pochłania coraz nowe wioski 
Csady’ Cerro i Ganeta znikły g  po­
wiel zchni ziemi. Ocalało tylko mia 
steczko Ligua Glossa dlatego, że lawa 
zmieniła Kierunek Ponieważ jes^mlk 
główny strumień law y płynie w  odle­
głości 40 km. od miasteczka, niebez­
pieczeństw c zagraża mu w  dalszym 
ciągu. Popioły i Kamienie padają nie- 
ushirr.ie w  szerokim promieniu dokoła 
Etny. W  czasie pobytu kióla doszło 
dc- wzruszających scer. w  chwili, gdy 
król roz.nrawiał z kobietami i dziećmi, 
uciekającemi przed płonącą larwą. Król 
zv iodził wszystkie zagrożone miejsco­
wości Komitet pomocy otrzym ał Jajco 
pierwszy dar od króla 50.0C0 lirów 
Taką san ą kwotę zlożyfo miasto Me- 
dioian a papież przysłał 30.000 lirów 
na ięce biskupa Cattarii. Dzis;aj rano 
przybył do Cattanii Mussolini. W raz

z u.im wyjeżdżają na miejsce katastro ­
fy m inister Di Cczaro oraz Orlandó 
wszyrscy deputowani ze Sycylji. Dono­
szą, że z Londynu wyjechah na samo 
lotach dziennikarze i fotografowie, aby 
się. wiać i a mie.Lce katastrofy.

Rzym* (PAT.) Okolice C 'ftanii zo­
stały całkowicie przez lawę ob;ąte 
Strumień laww zwiększa swą objętość 
! szybkość.

Rzym. (PAT.) Koś! po zwiedzeniu 
okolic nawiedzonych klęską spowodo­
waną wybuchem Etny powróci! do 
Rziuriu.

Berlin. (PATA Wedle doniesienia z 
Sycylji ławra ogarnęła miasto Castiglio- 
ne i zagraża miejscowości Linguagłos- 
sa. której los jest przypiecz.ętowany. 
Z głównego krateru Etny wydobywra- 
’'ą się chmury djunu i deszc« pomio?u, 
które zasypują miejscowości okoliaz- 
ne.

Mussolinis rozw^źe parlan
«? F3s!8 cd rzsicenka re fo rn s”  u j y f e c m j .

neat
Rzym (A W ) ..Giornsle d' Itallia" 

donosi zo źródeł dobrze poinformowa­
nych, że Musoclini zam arza rozwiązać

parlament, jeżeli reforma wyburczą 
zostanie odrzucona. Ki ol rrual już pod­
pisać odnośny dekret

RADYK\LI FRANCUSCY USUWAJĄ 
SIE Z RZĄDU.

Pary ż. (PAT.) Ze wizgięau na stano­
wisko zajęte przez rząd wobec stron­
nictw prawicy, komitet wykonawczy 
parrji ra aykahio-soojalistyczncj uchwą 
Iii wniosek w zyw ający trzecn mini­
strów; partji radykalnej, którzy głoso- 
wrali za rządem, by usunęn się od 
wspólaziaiania w rządzie,

INCYDEN1 ANCiLO-ROSYJSKI
OSTATECZNIE ZLIKWIDOWANY

Moskwa. (AW.) Stickłow’ w  „izwie- 
stjach" stwierdziwszy, że incydent an- 
glo-rosyjski jest już wyczerpany, o- 
świadcza, że wnszystkie punkty, które 
zostały uzgo iaone mogły były być 
omówione bez odwoływania się do 
groźby zerw ania stosunków’ dyploma­
tycznych, jak to zrobiła Anglia. Daiej, 
oświadcza Stlekłow, iż usitępstwla o- 
becne Rosja uczyniłaby i bez nacisku 
ze s fo n y  Anglji. W rcszx;e wyiraża .za­
dowolenie. iż Rosja wtyszła z zatargu 
„zwycięsko41, i że Anglji nie udulo się 
izolować Rosji, tak jak to zamierzała.

- ^
AMERYKA POPIERA NIEOFICJAL­
NIE ANGLJE W  SPRAW IE REPA­

RACJI.
ParyK  (AW.) ..Ohicngo Tribune41, 

pr>’wierdza wiadomość, wedle k.órcj 
am basador amerykański w Londynie 
otrzymał .r.ętrnkcje meofićMnego r-t 
pierania k oków rządu angielskiego w 
kwestii uregulowania problemu repara 
cyjnego-

FRANCJA JESZCZE NIE ODPOW IF 
DZIAŁA NA MFMORANDUM AN­

GIELSKIE.
Londyn. (AW.) M^nrew oczakiw a- 

niom dotychczas me nudcstzła tu odpo­
wiedź francuska na kwestionariusz wy­
słany przez Curzona. W e Francji 
istnieć zdaje się tendencja do wycze-ki- 
wrania aż do chwili ukonstytuowania 
się nowego gabinetu. W zwnązku z 
pracami gabinetu angielskiego nad 
przywróceniem  jednolitego frontu al- 
liantów, w ystępuje pov ażna część 
prasy  angielskiej za współpracą Lon­
dynu z Paryżem . „Times” zarzuca na­
w et rządowi angielskiemu, że nie dość 
ufał zniszetaonej przez wojnę Francji

ROSJA NIE UZNAJE SADU ROZ­
JEMCZEGO W IIAADZE.

Haaga. (AW ) W edle informacji k o ­
respondentów pism berlińskich, przed­
miotem najbliższych obrad Międzyna­
rodowego Sądu Rozjemczego będzie 
spraw a Wschodniej Karelii, Sąd roz­
jem czy zawdadom ł już o tem sowtety- 
W  odpowiedzi utrzym ał notę Cziczeri 
na w której ten udmawia przyjęcia u- 
dzialu w e wspoinnranym sądzie, za 
znaczając zarazem, że spraw a Karelii 
•Seat w ew nętrzną kwestią rosyjską, a 
więc podejmiwanie się załatwienia jc.i 
przez sąd roztcmczy jest formalnie i 
rzeczowo nie dopuszczalny. Równo­
cześnie Cziczerin me uznaje m iędzj- 
na:odowregi sądu jako ciała bezpartyj­
nego. gdyż większość m ocarstw , na­
leżących do tej instytucji nie naw iąza­
ły zupełnie stosunków z  sowietami, co 
wnęce], zarówno w  lrwestji Be' sarsbji 
jak Kłajpedy i Wschodniej Galicji, mo­
carstw a te  zajęły sianowisko, naru­
szające elementarne interesy sowiec-

NORWEGJA POWIĘKSZA fL O T F  
WOJENNA- 

P aryż. (AW.) Rząd norweski zapo- 
wnada zwiększenie floty wojennej. W 
ciągu 5 lat wybudować się ma 6 ka- 
nonierek po 1600 tunn i 6 dużych i S 
małych ło-dzi podwroduych oraz 30 tor 
pedoweów. Ilość hydroplanów-' zw ię­
kszona będzie o 141.

g d a Ns k  z b r o i  SIE.
Gdańsk. (P A T j Liczba członków 

wojskowych o,rga.iiizacji w  Gdańsku 
wynosi wedle „Gazety gdańskiej'4 10 
tysięcy osób. Są one zgrupowane w 71 
stowrai zyszeń. Obecnie prowadzi się 
agitację za rozszerzeniem działalności 
organizacji wojskowej w fo rm ę in(e:t- 
zywniejszych ćwiczeń w  strzelaniu 
oraz przez prowadzenie ćwiczeń szer­
mierczych. Ćwiczenia te  wprowadziło- 
juz 24 stowarzyszeń.
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Minister Sefdao paiskiej polityce zagranicznej.
W arszawa. (PAT.) Fxnose m órstr, 

spraw zawr. p. S ey d j, wygłoszone na 
dzisitjszem posiedzeniu komisji spraw 
zagiarucznych:

Gdy rząd obecny stanął u steru p ań ­
stwa, czynniki wrogie, nietyiko rządo-' 
wi. ale i państwowości polskiej, cz yn- 
riki, którym  zależało na podkopaniu 
zaufania zagranicy dio Polski i jej in 
t4pćj: pokojowych, zaczęły szerzyć po 
głoski alarmujące o rzekomych zamia 
rach agresyw nych rządu polskiego w 
stosunku ao sowietów. Cel tej roboty 
jest jasny. Ma ona zaw ażyć na gieł­
dach światowych, i jak to wiozioliśm: 
świeżo, odi iosła naw et częściowo kró 
tkotrw aie sukcesy. Ale polityczne czyn 
niki decydujące za granicą świadome 
ą dobize te.go, że zagraniczna polity­

ka rządu polskiego jest nietylko sta 
nnvczo przeciwna jakiemukolwiek za- 
-Poceniu pekoji* ale dąży ponadto do 

orzeina solidnych, mocnych i trw a 
Urch w aiunków  dla powszechnego po­
koju w  i rupie środkowej i wscno- 
dnięj Czynniki tc wiedz* o tem dos- 

o iale  ką Polska posiada naturalną 
siłę gospodarczą, kióra pozwoli przy 
stosowaniu radykalnych śn»lków  za 
rad-cżycb pokonać jej komplikacje wa­
lutowe, w \w o ł 'n e  sztucznie na rynku 
P'erdężnym. Pozostając niezachwianie 
w ernym  pokojowi, ma jedr.ak naród 
polski obowiązek stanąć ha straży  tych 
praw, które już posiadła na podstawie 
trak tam  i starać się wszelkimi środka­
mi prlitycznymi o realizację tych upra­
wnień, ktoiycli mu się odmawia w brew  
trak ta tó w . W  tej płaszczyźnie leży 
nasz koni kt z Gdańskiem. Staliśmy i 
stoimy na gruncie, trak ta tu  wersalskie­
go i nie myślimy pozbawiać Gdańska 
wa-unków wolnego miasta. Ale wiemy 
i Pamiętamy, że cała koncepcja w olne­
go rn. Gdańska miała w  myśl art. 10C 
i MS traktatu na celu oddanie postu 
cchińskiego do bezpo-śi edniego użytku 
Pzpltej Polskiej j to w (ej formie, aby 
dostęp do m o rz a ^ ie  podlegał żadnej 
obcej władzy, która mogłaby go u tru ­
dnić z  przyczyn leżących pu-za sfera 
interesów państw a polskiego. To też 
przewidziano z góry ingerencję rządu 
polskiego w porcie gdańskim co do u- 
żytkowania i rozbudowy wszystkich 
jego części oraz co dó praw  przywozu 
i wywozu, włączając Gdańsk w  polski 
obszar celny. W praktyce doprowadził 
senat stosunek Gdańska ido Polski 
wręcz do karykatury. Ośmielała go ao 
tego niestety postawa Ligi Narodów, 
faworyzująca Gdańsk na niekorzyść i 
Polski. Z winv polityki senatu, wrogiej 
państwu polskiemu, doszło do absur 
dów. W  tych warunkach rząd poisk: 
uważać może i musi za bezcelowe per 
traktacie lub przetargi o taki Czy inny 
szczegół w' stosunku Gdańska db Pol­
ski, lecz mimo wszystko i v.'brew wsze 
kim fałszywym pogłoskom, trwając 
stanowczo na gruncie pokojowym, 
zwróci się do Ligi Narodów i shvier 
dza zasadniczo, co następuje:

a) wszelka ingerencję z art 103 t-a 
ktatu wersalskiego w  surowy w ew nę­
trzne Poh ki musi iząd  polski uznać 
jako niezgodną z tym traktatem  gdvż 
ani duch ar i tekst tego traktatu nie 
przewodnią jakiegokolwiek uzależnieni:', 
legisl;- tyw y lub egzekutywy na tery 
to tju n  Rzpltei Polskiej od procedury 
iw nim przewidziane1' a opisanej w art 
39 konwencji paryskiej

b) prawa Rzplte,' Polskiej na tci":to 
ijuui w. in. Gd.tńska, ustanowione 
przez trak tat wersalski, a rozprowa­
dzę ne w  konwencji z 9 listor ada U29, 
nic zostały dotychczas bynajmniej zre 
aiizowanc, przeciwnie, praktyka całko­
wicie od nich ocibegała, tak. że dalsze 
są one obecnie cd ziszczenia, niż by tv 
w r. 1919,

c) Nie posiadające egzekutywy na 
terytorium  woln. m. Gdańska i nie z a ­
mierzając ponawiać próby dochodzenia 
swoich praw  na diodze, która dotych­
czas zawiodła, oczekuje wykonania 
wskazań zaw arty ch w art. 100 i i Oś 
traktatu wersalskiego w  całej ich roz­
ciągłości prziez zasadniczą rewizję 
istniejącego stanu rzeczy i zrealizowa­
nie gwarar.cji stworzonych na rzecz 
Polski przez trak ta t wersalski. Nieza­
leżnie od takiego postawienia spraw y 
wmbec Ligi Narodów, rząd, trzym ają, 
się ciągle i wyraźnie ram akcji poko­
jowej, zac: ą ł stosować na terenie pań­
stw a poh kiego szereg zarządzeń, któ- 
re mają na celu obronę przeciw s tra ­
tom materialnym, spowodowanym dla 
państwa przez politykę senatu gdań 
skiego. Zarządzenia te. jak się to  samo 
przez się rczumie, nie mają zgoła cha 
rakteru jakichś ,.aktów zam stv“ lecz 
zmierzają do politycznego otrzeźwię 
nia włuaz gdańskich i do uprzytomnie- 
Ma własnego inteiesu ludności gd:e 
skiej, tolerującej niestety antypolską 
działalność senatu. Jak Gdańsk odczu­
je zasądzenia , których szereg minister 
przytacza, okaż? ,się niedługo. Rząd 
polski jest zdecydouuny stać twardo 
na gruncie legalnej, ale stanowczej sa 
moobrony

Tosamc dotyczy i naszego stosunku 
dc Niemiec Nie mamy wobec Niemiec 
żadnych zamiarów agresywnych i bę­
dziemy kontynuowali pertraktacje dre 
zdeńskie ale nie możemy dopuścić do 
uszczuplenia uprawnień, w ypływ ają­
cych dla Polski z trak tatu  w ersalskie­
go. Nie będziemy się też obojętnie 
przysłuchiwali, jak ministrowie piusey 
miotają publrcznie obelgi na Polskę, 
jak obwieszczają, że ziemie przyznam  
Polsce na podis awie traktatu w ersal­
skiego, należą do niej tylko nrzejśeio 
wo i nie będziemy się też obojętnie 
przypatrywali, jak wdadze' niemieckie 
wydalają Polaków z Rzeszy niemie 
ckiej i jak na jej terenie ludność nie­
miecka dopuszcza się gwałtów na bez­
bronnej i spokoinei ludności po!sk:eJ 
Zaprowadzenie poszanowania trak ta­
tów  i zabezpieczenie trw ałego pokoju 
w  Europie jest wogóle podstawą całej 
naszej polityki zagranicznej.

Stosunek do Czechosłowacji — mó­
wił minister —- określiłem już na po­
siedzeniu komisji spraw' zagranicznych 
Senatu. W ypływ a on z m otywów rea­
lizmu politycznego, patti ząeego tnze- 
ź\vo w  przysizłość, a dążącego do za­
bezpieczenia dzisiejszego stanu praw ­
nego, opartego na traktatach. Dojście 
do porozumienia Polski z Czechosło­
w acją leży w szerzej pojętym interesie 
obu narodów oraz pokojowego utw ier­
dzenia się stosunków w  Europ.c środ­
kowej.

W obec w ypadków  w Bułgarii za­
chowujemy się zupełnie neutralnie 
Rozwój ich obserwujemy . tylko pod 
kątem  w idzenia utrzymania na Bałka­
nach pokoju i stanu rzeczy wypływają 
eego % traktatów . W  namach trakta- 
towych zanotować należy poprawny 
stosunek miedzy Polska i Austria- To 
samo powiedzieć należy o Węgrzech.

Rozwojowi stosunków pohty cznych 
na Litwie przyglądam y się zupełnie 
spokojnie w nadzieji, że orzeaież rych­
lej czy później otworzą się Litwinom 
oczy na rzeczywistość, a  mianowicie 
na fakA, że właśnie dobre z Polską sto­
sunki stanowią dla Litwy najlepszą 
gwarancję swobodnego lei rozwoju. 
Tymczasem Litwa aziesiejsza wciąż 
jeszcze manifestuje przed forum Ligi 
Narodów', że uważa się w  stanie woj­
ny z Polska Patrzym y na to  z j>ewną 
pobłażliwością.

WYBÓR r e k t o r a  a k a d e m ii  
GÓRNICZEJ.

Krakowi (PAT.) Rektorem Akademii 
górniczej w Krakowie na rok szkolny 
19h V24 został w ybrany ponownie uroi. 
elektrotechniki dr. niż. Jan  Studniar­
ski. "

POW RÓT DZWONÓW Z ROSJI.
W arszawa. (PAT.) Dnia 19 bm. przy­

ty ło  z S a ra .owa 12 wagonów z ładun­
kiem 1900 sztuk dzwonów reewaicuo- 
wanych z Rosii na mocy art. 11 tra ­
ktatu ryskiego

OLBRZYMIE SPRZENTEWInRZEME 
W  KRAKOWIE.

Kraków. (PAT.) Pisma donoszą, że 
niejaki izak Meier Ooldstock, -jego żo­
na oraz Markus HiFSchfeld srfnzehie- 
wierzy wszy zastaw y zbiegli z Krako­
wa- Trudnili się oni pożyczaniem pie-4 
r ;ędzy pod zastaw  Sprzeniewierzy ii 
oni na ogólną sumę 6 rrrljaidów mk. 
W  tem zastawione: sznur pereł w arto­
ści 300,000.000, drugi sznur wartości 
160 nuli on ów, 6 pierścieni brrylan.ro- 
wycłi wartości 260 milionów, k.ika ,»ar 
butonów brylantowych wartości 500 
milionów rak., auslTjackich złoitych 20 
koronówek za 84 nrił tomów marek, bo­
nów złotych za 360 milionów mk., 70 
tysięcy koron czeskich i 24.0UU dola­
rów. Poszkodowanych m a być baudzo 
wielu.

MONOPOL TYTONIOWY ODDANY 
NA G. ŚLĄSKU DO DYSPOZYCJI B.

POW STAŃCÓW .

Katowice. (AW.) Monopol tytonio­
wy na G. Śląsku oddano wyłącznie uo 
dyspozycji Związku Powstańców Gór- 
noś’ąskich, który czysty  dochód prze­
znaczy na rzecz wdów i sierót po po­
ległych powstańcach- Obrót miesięcz­
ny  monopolu ty  tomowego wynosił do 
tychczas przeszło 5 miljar.clów mk.

WIZYTA FLOTY POLSKIEJ W RYDZE.
Ryga. (PAT.) Eskadra Dolska p.zyjmowa 

ną by ła we wtorek przez łotewskiego mi­
nistra wojny ooiaeem. Nazajutrz odbyło Sie 
śniadanie i posła lodki, na którerr obecni 
lyli wazysej attache wojskowi, aki edyto­
wani w Rydze, oraz generalfeja łotewska. 
Poseł Jodko wniósł trast na cześć prezy­
denta łotewskiego. W odpowiedzi p. Luks* 
toastował na cześć wezydenta Rzpltei P  «. 
rVKj p. Stanisława \Voiiiechowsk*ego. Z ko 
lei pweł Jodko wygłosił dłuższe przemó­
wienie na temat p-zy jaźni pokdm-łotew- 
skiej .Na t oprzemówienie odpowiedział za­
stępca szela sztabu lotewsk^go Ramat, ra ­
zu Jiczając, że armia łotewska doznała już 
dowodów przyjaźni. Marynarze byb podej­
mowani nrzez p. Jodkę podwieczorkiem, 
zorganizowanym przez p, St mkiewiczów- 
tę , przełożona pdskiei szkoły w Rydze. 
W kinoteatrze polskim odbyło się bezpłą 
me przedsiarwieme dla marynarzy.

NIEM V OGRANICZEŃ W  W Y jEŹ-
DZIE DO GDAŃSKA.

W arszawa, (PAT.) Na dizasiejsmem 
posiedzeniu sejmowej komisji spraw  
zagranicznych po expose wygłoszo- 
nem przez P. ministra Seydę, w yw ią­
zała się dyskusja, w Której zabierali 
głos pp : Litberm an, Chominski, Ru­
dziński i Stroński. Odpowiadając na 
pytania oświadczył p. minister międlzy 
innymi, że nieprawdą jest- jakoby rząd 
zamierzał wprowadzić jakiekolwiek o- 
graniczenia w sprawie yyyjarzau o>by- 
y/atrli polskich do Gdańska, natomiast 
praw dą jest, że rząd musi w interesie 
skarbu polskiego zabezpieczyć obyw a­
teli polskich oa ruiny materialnej, jaka 
często zdarza się w domu g ry  w So­
potach. P. Lieberinan podnosząc z  u- 
znaniem oświadczenie rządu ooi do po­
kojowej Pplityki zaznaczył, że konie­
czną rzeczą byłoby aby wszystkie 
przemówienia przedstawicieli rządu 
nie wyłączając p prezydenta były  w 
tym  tonie utrzymane. W reszcie P. 
Stroński referow ał sprawę stosunków 
handlowych polsko-gdanskich.

7.GON WYBITNEGO LEKARZA

W aiszaw a. (PAT.) Pisma podaią; 
W czoraj zmarł w W arszaw ie na udar 
serca dyrektor W alenty Szam icki, dy­
rektor Instytutu oflalmologioznego. 
słynny okulista, airtor wielu prac Ie- 
kai skich.

W arszawa. (PAT.) Na 49-tem po-io 
dzeniti Sejmu, po edesłan-iu szerogu in 
tetpelacyj do komisyj, marszałek zako­
munikował o unieważnieniu mandatu

poselskiego p. Karola W ojewody. \A 
miejsce b, posła Pirogowa w-.szedł d<' 
Izby p. W asyl Mochniuk i złożył ślu 
boM-anie. W pknw-szem czj'tanńi ode-

%

słano do komisji t f ty  ustaw y, poczetn 
przystąp cno dk> d Y s^ c b  obrad nad 
danina lasową.

P. Hryckiewicz godzi się na ustawę 
pomimo jej usterek. Zwraca przytem 
uwugę rządu, aby bordziei wniknął \v 
stan gospodarki leśnej r.a kresach. W y­
raża też nadzieję, że ustawa w nale 
żyty sposób będzie wy kora na.

P. Uzięnło wnosi o skreślenie ustę­
pu, że danina lascw a ma być z-diezona 
ra  pcczet nodatnu majątkowego. Wno­
si też poprawkę, aby przy eałni.inte 
Jarńr-y na ekwiwalent w  gotów'cc obo 
yviqzy\vały eony targowe w  dniu wy 
mierzenia aaniry. Następn‘e pronomiie, 
aby etaty  leśne były przyjmowane od 
r. ł&19 bez względu na to, czy zostały 
wyrąbane, czy też wyrębowi podlega­
ją; wreszcie w ustepie dającym rządo­
wi praw'G do zamiany daniny w natu­
rze na gedówkę zą zęódą yyłaściciela. 
proponuje określić wyrazy „za zgodą 
właściciela*'.

P. Somniei stcui yv.nosi szereg impra- 
w'ek redal-cyjnych

P  Posadzki wniósł rezolucję w zy­
wająca iząd, aby w' miejscowościach, 
gdzie r ie ma lasów' prywatnych a są 
państwowe, odstępowano z  lasów pań­
stwowych i.a izecz odbudowy drzewc 
budii!coyve, w  tym samvm , stosunku, 
jak wł; ściciele lasów i drzewostanów 
m yw anych.

Przemawiali pp Ballin Śajjojca, Dzi­
dach, lików, wiceminister Markowski, 
a w końcu p Bpyl. którzy komento­
wali ustawę i zgłaszali poprąw^ki, po 
czem przystąpiono do głosowania. W 
głosowaniu przyjęto wszystkie popra­
wki rządowe. Prócz tych poprawek 
rządowych przyjęto jeszcze tr /y  po­
prawki p. Sommersteiiia. Na Łean za- 
kurczono drogie czytanie. Trzecie czv- 
łabie iodłiiżono. Następnie p. Rj-mar 
zdai 'i > spraw ę z  ustaw y o ustainowie- 
m‘u ftiinfśtra reform rolnych i zazna­
cz ,!, że według konstytucji ustaw a ta 
_u? dawni,i ]xjvvirvr>& była być uohwa 
lona, u Oł Urząd 7 wrnski a'bo podda­
ny jcanem.it z istniejących ministerstw', 
albo przekształcony w osobne mini­
sterstwo. Obie komisje "wybrały jedno 
głośnie to drugie i postanowiły wnieść, 
na Sejm m-rno niepopularności "Mwg- 
rzeme r.cwego ministerstwa

W sk>sow»n;u przez drzwi" odrzucono
rsek  o odroczenie głosowania 143 gło­

sami pr/eerw 108. 1 ‘rzeciwko ustawie w y .  
powiedz,eli się r,p. Saoiojca i Wilkoński. '

Ktwo\«tók Q}. Umedu Ziemskiego p. Czał 
/owski wyjaśnia, że rządy poprzedo" i obe­

cny niaig w tym projekcie na celu prze- 
dewsz /stkicm uzgodnić Jrzędy Ziemskie i 
Ui. Urząd Ziemski z konstytucją, oraz 
chciałb$ również ze względów merytory­
cznych, by kierownictwo spraw rolny'ch 
jpoczywało v. rękach pełnoprawnego cztm 
ka gabinetu, któryby mógł we wszystkich 
sprawach, związanych z przebudową ustro­
ju- rolnego zabierać głos tia Radzie ■WC- 
strów'. Rząd uważa." że p >wałajite tego u. 
t/ę iu  ,,est dla spraiwy ze wszech miar 
■wskazane, teiuóardziej, że flbsAlutme me 
wykracza to przeciw- zasadzie osec/ęcluii- 

ści. Organizacja Urzędów Ziemskich okrę- 
gowyrh \ po.ytotuwych pozostaje ta sama, 
a imienia się tviko stanowisko naczelne 
Nie wytwarza się przytzwi żadna próżnia. 
U-stawa wyraźnie przewiduje, że dotych­
czasowa uprawnienia prezesa Ot. Urzędu 
Łk-mskiegri przerhoetzą na ministra reform 
rolnych. Zakres l.<>mpet?ncii i inne ounośne 
ustawy będą również ulepszone. Dlatego 
rzad prosi o uchwaleniu tej ustawy.

P. Czapiński (PPS.) Jest za uchwalercem 
Urzędu reiorm rolny ch, ałe nie może gło­
sować za. tem dopóty', dopóki się nie określi 
jego atrybucji.

Po przemówieniu sptawozdawcy p. Ry- 
mara. odrzucona w glosowaniu poprawki* 
p. Sanojcy aby ustaiwa weszła w życ.e 
z dwiera ogłoszenia ustawy n zakresie dzia- 
łaima niiok-tr areform rohiycli, i przyjęro 
ustawę yv drugiem czytaniu. Trzecie czy­
tanie odłożono.

P. ks. Lutosławski referował następnie 
ustawę yv sprawie ustanowienia Krzyża 
Zasługi j wniósł poprawkę, aby zamiast 
wyrazu ..\vynagiodzenia“. użyć wyrazu 
,.odzuaczeiMa“. Ustawę przyjęto w' d'ugiem 
i tzreciem czytaniu z poprawką referenta

OoesłatfKr jeszcze do kcmrisyi szereg wn.o’’ 
sków. Jniędzy iturymi yvpły-nęłyr yymioskt na­
głe o. Sanojcy W' sprawie pogłosek o oo- 
•stąpieriiu Rumunii części powiatu kosow­
skiego ora- p. Diamauda w sprawie prze­
liczenia płac robotniczych i urzędniczych 
według złotego polskiego, a wypłacania icit 
wedle ostatniego kursu przea wypłatą.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, 
15 bm.

Rozprawę -nad expose mini-stra Grabskie­
go oaMczono «lo wtorku.



4 „SŁOWO POLSKIE11 nr. fi9  £ d ia 23 cnepwctf !°23

'JŁOSY PUBLICZNE.

2 .1 7 6 r o c z n e i  p e n ^ t .

Otrzymujemy od jednego z księży 
wikarych następujący list:

Dnia 6. czerwca o trzynatóm  z  w o­
jewództw a tarnopolskiego pismo w  spra 
wie ,,podwyżki płacy duchowieństwa". 
Dalej rie  chciałem czytać! Wiedziałem
0 wnioskach w  tej sprawie z dzienni­
ków czytałem  w mowie p. Stroińskie­
go nad ekspose p. Witosa, lako o fak­
cie, że obecne duchowieństwo pobiera 
pensji miesięcznej: proboszcz 300000 
mp. (10 razy mniej aniżeli ,x>seł pobie­
ra djet). w ikary zaś 250.00O mp W pra­
wdzie mowie tei towarz/stzyły śmiech
1 w rzaw a oraz różne okrzyki na lewicy, 
ale fakt, że od kwietnia dostanę jako 
w ikary miesięcznie 250.000 mp. a więc 
do lipca 750.0(j0mp., tak mię oszołomił, 
ze postanowiłem naw et w  czasie w a ­
kacji odwiedzić rodzinę w Wielkopol- 
sre, czego dotychczas uczynić nie mo- 
gfom z braku funduszów. 750.OOC mp.i 
Podobnej kw oty w życiu me miałetr! 
Nio dowierzając swojemu szczęściu, za­
cząłem uważnie czytać treść rozporzą­
dzenia- Brzmiało ono:

„Zawiadamia sie W bnego Księdza, 
że w  myśl rozporządzenia Minister- 
stw a W yznań relig. i Oświecenia pu­
blicznego z  dnia 23. m arca 1923 r. 
(zgadzai się — pomyślałem) będzie 
tut. oddział rachunkowy wypłacał no- 
cząwoźy od 1. s ty czn a  1923 dotację 
rocznie 8.176 mp. (czytałem : ośm ty ­
sięcy eto siedmdziesiąt sześć marek 
polskich). W ypłata u  powyższych na 
leżytości będzie uskuteczniona za po­
mocą przekazu pocztowego w 2 pół­
rocznych ratach z  dołu. Nadmienia 
się, że brakującą do dotacji ro d  nej 
8.400 mp. r e ^ t ę  w kwocie rccznej 224 
mp. będzie wypłacał W bnerui Księ­
dzu. miejscowy pleban z dochodów 
beneficjalnych. -  Zj  W ojew odę: 
Podris nieczyTeiny‘*.
Zdrętwiałem, oczom nie wierzyłem, 

czytałem  po raz drugi — niesteiy! — 
8.176 mp. rcczme!

N!cdawno za udzielanie nauki religjl 
- w  ^'--ołacli mojej parafji (około 400 dzic 

ci obrz. lać.) otrzymałem talon do po­
oraniu .jem une/acjł w  kwocie 2.588 mp. 
za Ii Iwirocze, również niedawno przy­
słano mi dotację rządową za półtora 
roku w kwocie 386 mp-, czego nie przy­
jąłem, ufając że stan  ten memożliwy. 
urągający najprymitywniejszym pra­
wom słuszności — ustąpi, ymczasem 
jak obuchem w  głowę uderzyła rrn o  
wiadomość ostatniej podwyżki płac du­
chowieństwa. Siedząc na gtcbolpej pro 
wincji, nie wyjeżdżam  nigdzie, ale sły­
szałem (nie wiem, czy to  prawda), że 
gdy jeden z księży posłów informował 
ciężko chorego Ks Arc Rilczewskicgo 
o kilkakrotnej podwyżce p-.se u itau-

WŁADYSŁAW KOZICKL 34)

Z ie m ia .
Powieść.

Księga pierwsza

Kw iat poiny.
(Ciąg dalszy.)

Obudziło go chrapliwe, ohydne, po- 
• gazetow e krukanie gawronów i wron, 
które całą gromadą spaaiy na pobliskie 
drzewa. W stał, a  gdy przesunął ręką 
to  twuuzy, spostrzegł ze zdziwieniem, 
że była mokra, ale n :e od deszczu.

Powolnym, ciężkim krokiem ruszył 
przez pola z powrotem  Z beznadziejną 
słotą w duszy szedt przez błotniste, 
z.isłocone, jeiic-nne zagony. „Jak bez­
domny pies, jak bezdomny pies“ — po 
wtarzał w duchu.

W ić ci wszy do swego pokoju, kazał 
przez posługującego mu chłopaka po­
wiedzieć, że z powodu bolu głowy nie 
przyjdzie i:a kolację Zmęczony i wy­
czerpany do ostateczności, rozebrał się 
i usiłował zasnać Naprózno.

Tymczasem W anda ro  obieazie sza­
lała gniewem i buntem w sw ym  w y­
kwintnym buduarze. Krążąc bezustan­
nie po pokoju, potrącała gwałtownie sto 
liki i krzesła, które dziwnym trafem  za­
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Pcnfysiowe przedsiębiorstwa „

wieństwa (w oo nie '.Mierzyłem, a co 
okazało- się prawdą), Arcypustcrz „rzu­
cił się na łożu z obimzenża".

Nie przystoi godności kapłana polskie 
go (choć młodego i niedoświadczonego) 
użalać się na swój ctan przed społe­
czeństwem, które samo zrozumie na 
podstawie powyższych wynurzeń dmę 
Księdza, &w ta szcza wikarego, nie nale­
ży  może w obecnej chwili zaprzątyw uć j 
uwagi rządu spraw'arru takiemi, wobec 
spadku naszej waluty, pustki w  skarbie

itd. ale też napraw dę trudno być cią­
gła. ofiarą, której jeszcze urągają, dono­
sząc o nowej podwyżce płacy.

Ducbowiciistwo polskie, ani dawne, 
ani otic cne nie zasłużyło sobie na tak 
macosze traktowanie jego potrzeb ma- 
tcirjahnch i jego praw  zupełnie ałtisz 
nych. Społeczeństwo polskie nie powin­
no ścieTpieć, aby się krzyw da działa 
najlepszym nieraz synom narodu.

Ks. M, B.

ągaa» e»BES3saBaBggceia«!5

P t o l i t y k n  r u s k a  w  ® » r t a « r S a ,

W Sądzie powiatowym S. II we j 
Lw-twie, wniósł rus n aył>--okat dr. lian 
ktcwti -z p iztciw  mieszkańcom powiatu 
Lódź pozew w języku ruskim. — Po­
zw any p tzybyw a do Lwowa na termin 
i prosi Sędziego, aby mu dał ilumacze- 
nie skargi ,w języku polskim, gdyż on 
jęz jk a  ruskiego wcale nie rozumie. — 
Sędzia pclecil stronie skarżącej, dr, 
łiaiJdewiczowi, cżeby dał tłumaczenie 
skargi w języku poi'kim  pod zagroże­
niem, że będzie uważać skargę za cof 
miętą.

Adwokat dr, llankiewicz w yątąpd f  
„za iav ą“, że podobne zarządzenie Sę­
dziego jest dowodem stronniczości i dla 
tego żąda. L-y Sędziego tego w yłączyć 
od luzpraw y, a ponadto w rrósi rekurs 
do Sądu okręgowego

Senaty apelacyjne w e Lwowie są cat 
idem celowo tak urządzone, ze albo 
rusin albo vyd przewodniczy, to  też za 
padia d tcy2ja R VI. 227/23 zupełnie 
pc nryśli polityki ruskiej.

Senat zniósł zaskarżoną uchwałę, a 
m otyw a są następujące:

„Zarządzenie v. ydane przez sędziego 
Drocesowego zaskarżony uchwałą nie 
ty k o  nie da się uzasadnić żadnym 
przepisem prawnym , lecz także pozo­
staje w sprzeczności 7 postanowienia­
mi ustępu 2 a rt 9, dickr. z 8 lutego 
1919 ar. p. p. Potz. 200, które utrzym ują 
■w m ocy w szystkie przed pojawieniem 
się dekrem wwdane obowiązujące po­
stanowienia oraw ne pod względem u- 
prawnień języka ruskiego. Okoliczność 
$ę pozw any wymawia się brakiem zna 
jcmości języka ruskiego, r.ic. może u- 
kracać praw  powodów używania tego 
języka i nakładać na nich nieprzewi­
dziany w  ustaw ie obowiązek podawa­
nia pisir, w  języku polskim. Należało 
tedy uw rgiędrić rekurs i zaskarżaną

wsze zjawiały się na Lnj‘ jej krokow. 
P rzy jednym  z takich karanrbolów 
spadł r a  2’erm.ę i rozbił s.ę w drobne 
kawałki ulubiony jej flakon na kwiaty 
z emaliowanego szkła, kupiony niegdyś 
osobiście u Salviati ego w  Wenecji a 
przez m istrzów )z Murano wypiesz­
czony i odziany przepychem upajają­
cych barw. W ypadek ten podniecił jej 
wściekłość do szalu. Drżącemi palcami 
podbierała tęczowe czerepy i wyrzuci­
ła pi zez c-kno, które otw orzyła z takim 
impetem, iż szyby zajęczały, jak nie­
szczęśliwy człowiek. Równocześnie 
w iatr chlusnął ej w  tw arz deszczem i 
śniegiem. To ją znacznie uspokoiło.

Ti k to, tak, ciotuchno — powtar:za’a 
dalej w kółko su o ie  myśli. Stajemy się 
podstępni, uciekamy się do obłudy, hi­
pokryzji. jezuity zrruu Udajemy życzli­
wość do Anrirze ia, aby notem za je­
dnym zamachem pozbyć się go rady- 
keli ie ł ostateczne. Raimy mu M ary­
się za żonc. O, Marysia w yleci' W pra­
wdzie jesftm  Andrzeja najzupełniej pe­
wna, a 'e  rie  mogę przecież mieć ciągle 
taką r j  walkę p rd  bekiem. Wyleci za­
raz jutro. A Andrzej? Musi być ze mną 
i przy mule. To jest pewnik, dogmat, 
kanon. Ale w  jaki sposób ten cel osią­
gnąć? Na razie nie wiem. Ale drogę mu 
szę znaleźć. Nie dam się zwyciężyć, ani 
skapitulować nie myślę. Nie mam żad­
nych kwalifikacyj na męczennicę ani o- 
[larnicę. Szukajmy zatem.

uchwalę jako obrażającą przepisy Pra­
wni i nieważną zn.eść".

Czyli, przetłum aczyw szy to w yraź­
niej, cała Dolska musi rozumieć język 
ruski i ws-zj^tkie urzędy .w całej Pol­
sce muszą ;trzym ać tłumaczów. Jakiś 
p a r z  Kołomyji idla „zajaw y“ zaskarzy 
w  Sądzie obywatela z  Wilna lub Kato­
wic i ten musi iznać ięzvk ruski.

Ale Sąd apelacyjny starannie zamil­
cza, że owo „przed .pojawieniem się de 
krętu obowiązujące postanowienia pra • 
wiie pod względem uprawnień języka 
ruskiego" w cale nie istnieją. To, co się 
dzieje w  Sądach, to są naciągane tłu ­
maczenia, (których ani dekret polski 7 
1919 r. ani też Senat apelacyjny żadne­
go oparcia naprowadzić nie -'defa. Wo- 
góic używanie „landestiblichen Spra- 
chen“ miało znaczenie, gdy państwo 
jak Austrja, składało się /z „krajów**. 
Skoro po;yc'e „krajów" znikło, musiały 
też iz.riknąć i wszelkie odrębne oraw a 
dla krajów

Polska jest państwem  (jednobtem
i rie  Z ’a Pflfęcia kraiów ; o tem urzę­
dnik państwa musi wiedzieć. Skoro ta ­
ki urzędnik kwestionuje po'ęcit Pań­
stw a Polskiego, nie powinien ani chwili 
ty ć  cierpiany w  służbie.

To też owo orzec renie Senatu ape­
lacyjnego stw ierdza dobitnie, iż sa sę­
dziowie (nawet rwestaty f Pokicy) któ­
rzy  podobinuni '■leoelędtrymi orzecze­
niami spcdkoptfją pow agę 'Państw r i za 
Tazem da.a dowćd, iż d 'a  nich oowsta 
nie Państw a Polrkiego było  tyJko 
zmianą biurka łub arkusza pracy.

Pe< yzję tę  oodpśsał sędzia narodo­
wości ruskie) i z całej treści wynika 
tendencja czysto .'luitacyjm, « ałe nie 
prawna! Czas skończyć 7 takiemi wy­
brykami!

 o-------

Ełafś Bilefy Łharhcwe.
Projekt ustawy o 3.66 proceritó-.ycii 

tych tiletacli skartowych, \vrricsic«j Ua 
hcjniii przez Miuister.stwo Skarbu, znaerz# 

wedle zasi-ągiiiętych bezpośredrurt w Dl 
pir-jameiicie Kreuj I owym Ministerstwa kił 
iorrnacji ,— do wprowadzenia na nasz ly- 
jotk pieniężny sur o,za tu waluty złotej. K t ó -  

rj prżYckrrr.ć się nia do szaflania r-łszjm 
stosunkom pieniężnym większej gięiiiości i 
ektiityczności.

Ziote bilety skarbowe, które opiewać 
będą na złote obliczeniowe, przeraciiowy* 
wanc na marki polskie, według codziennie 
oztaiszaiiego przez giełdę warszawsicą kur­
su. na podstawie faktycznej ceny złota 'm  
gieidzie londjoiskiej j kursu funta rztcrim- 
gów na gicidłie warszawskiej, na żądau.e 
posiadaczy każdei chwili w nieograniczonej 
ilości według kursu dr.ia skupywame przca 
Polską Krajową Kasę Pożyczkową { jei 
Oddziały, staną się w istocie surogatem 
waluty złotej, właśnie ze względu na ich 
niv 'miernie elastyczną konstrukcję.

Bony złotowe, które cieszą ssę tak wiei- 
ką pokupuoscią, roli surogatu walutowego 
odgrywać «ie mogą, gdyż w zasadzie zo­
stały oomyśkne, jako walor lokacyjny, iak 
kolwiek życie sarno zmusiło do traktowa­
nia ich w pewnym stopniu, jako walory o- 
brotowe. Bony złotowe nie mogą być ski - 
pywane w nieograniczonej ilości przez Pol­
ską Krajową Kasę Pożyczkową, me »ą otic 
toż szacowane według giełdowego kursu 
dnia. ale tylko wedrug urzędowego kjirsu 
Ministerstwa Skarbu, ogłaszanego z ko­
nieczności co kilka dni, a pozatem n e opie­
rają się na ustalonym miermku wartości, 
ze względu na nieznaczne wprawdzie. a!c 
bądźcobądi j>ewne wahania fra.nka szwaj- 
carsl.iego w stosunku do złota.

Złote bilety skarbowe pozbawione są 
tych wszystkicn niedogodności z punktu wt 
dzema interesów obrotu pieniężnego i dla­
tego niezawodnie onezralą z rowodzeniem 
tę rolę, juitą im p. Minister Skarbu w o- 
gólrym swym plamie sanacyjnym prze­
znaczył.

kraju.
O  BRZEŻANY. Wiec ludowy. Z oka/di 

odpustu w dniu św. Antoniego w kościele
OO. Bernardynów odbył się na dziedzińcu 
kościoła po simie imponujący' wiec. w któ 
rym wzięło uaział tysiące ludu miejskiego 
i wiejskiego z całei okolicy, \  raz z licznie, 
zebranem duchowcństwen. Przybyły ze 
Lwowa prof. Dr. Szczepan Szydetskj. pr/eJ 
stawił w  dłuższem przemówieniu obecne 
położenie pc-iityczne \ gospodsreze państwa 
omówił utworzenie się polskiej większości 
w Sejmie j Senacie i wygonionego z nie; 
Rządu, uznanie grainic wschodnich t ko­
nieczność ich ubezpieczenia, kolonizacje, 
kwestie ruską i nowe podatki, poczerń u- 
chwalono nastepuiace trzy przez mówcę 
przedłożone rezoiucje: 1. Wiec wyraża
większości sclmowej i senackiej j Rządowi 
nznan e i zaufane wraz z życzeniami obfi­
tych owoców ich piacy dla dobra na,rodu. 
? Wiec żada, aby Drzepi owradzono ucbwa 
ly co do liumerus clausus na DpiWersyte- 
tach i w yższych uczelreiach. 3. W iec żąda. 
aby była utrzymana w  mocv ustawa za 
mierzoną o zamykaniu szynków od soboty 
popołudniu do poniedziałku z rana i aby 
przeprowadzono zamierzona redukcję szyn 
ków. Rezolucje tc przesłał :eiegraiiczu e 
przewodniczący wiecu prof. Reuter preze­
sowi ministrów i marszałkowi Sejmu i Se­
natu.

1 zac/ęła szukać uporczywie, z w y­
siłkiem, dochodzącym aż do fizycznego 
bólu. Brala p o i  mikroskop rozwagi r vz 
traitc rcm ysły. które jej p-zychodziiy 
do ?łow’>, lecz żaden jej nie odpowia­
dał Rzeczą najprostszą byłoby „popro­
sić go o rękę" i zostać jego żoną. Ale 
m ałżeństwo leżrdc na razie zupełnie po­
za ztkresem  jej planów, bo zanadto b r ­
io ‘mrztczne 7 instynktem swobody, o- 
gromnie w niej wybujałym. p o w tr re, 
małżeństwo - -  to prz0 :'cwszp■ st!<ie.n 
b znica małżeńska, a lożar ca—to '-zkar- 
łatny zalew zn yslowości, łej zaś źa! 
p} to eterycznego lazuru miłości o delc­
ie śnionej a przynajmniej ndiuchowionei. 
w  którym tak zasmakowała. V 'reszcie 
ti7eci m otvw crdynarny, głunf. natury 
społecznej, ale bądź co badź istrnzjący. 
W ysoka kultura jej umysłu burzyła -dę 
na sarną myśl że ktokolwiek mógłby 
jej m tżow i zarzucić burak vyykształce­
nia, którego orjccież ani wrodzona ;n- 
teligencja i subtelność duszy, ani talent 
artystyczny zastąpić nie zdołają A więc 
małżeństwo nic. Cóż zafem. Ws słać »a 
do Ktakowa, do Akademj! sztuk pięk­
nych? Przyjęliby go niewątpliwie, mi­
mo br-ku studiów, wobec oczywistej 
piepo^noiitości talentu. Ale <fo byłoby 
di bre tylko na dalsza mete Choćby po- 
jTcbała za nim, musiałaby stracić usta­
wiczny 7. r im kontakt i stały w pływ 
na niego wyszedłby z  magicznego ko­
la lej atm osfery duchowej, wchłonąłby

w  siebie tysiące piecwias-tków dia niej 
cbcych, rde m ogłaby spędzać z nim ra ­
zem w szjstk ich  godzm dnra. W iec i *b 
nie. Cóż z.atem? Szutkajmy dałci. To 
niusi być coś niemrudrogo, nieodpor­
nego, c rś , -coby z  żelazna kom ekw er- 
cja wypływało z jej sytuacji psychicz­
ne!.

I szi-kała dalej) aż jej skronie zdawa­
ły się pękać z natężem:a. Szukała, do­
póki nie znalazła A stało się to w ła­
śnie w tedy, kiedy zaczynała jur wą+- 
pić o mcżr.ości rozwiozawa trudne' za­
gadki, stuło s ;ę jakby orzypadkowo 1 
od nir chcenia Zbawcze s 1owk> nrzvszło 
‘■amo razem z inrnnńenicm podwórzo­
we; k  turni który o zmroku p rz w łm ą ł 
park, :,by zaglądnąć do jej pokoju i zn* 
mżgcfać r.a złoconych ramach obrazu.

Cdśriena m jśla , irchwycona w na- 
giem iasrew fdzeriu, Wanda aż klasnę­
ła w  dłonie z radości.

— Ależ naturalnie, przecież to jest to 
właśnie. Jskżeż mogłam nie wpaść od- 
razu t:a ten jedyny pomysł.

Odczuła odra z u ogromną ulgę, nerwy 
jej wróciły do lównowagi. Ogarnęło ją 
natomiast wielkie znużenie fizycme. 
Rczebrała się wigc i położyła do łóżka, 
w wesołym już nastroju onraco-wuj^c 
szczegóły swego planu. Po  jakimś cza­
sie rs rę ła  snem ipokojnym bez marzeń,

(C - d  n  )
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„Dsfaitę“.
Zbyt przeczulony Jestem. Trudna r-adal 
C rasem, ustąpić nie chcąc ani kraty, 
cncę ci douuczyć; — ale tak się s*łada, 
że rawsze cierpię 'więcej, niźh ty.

7y się dnie cale dąsać jesteś w skune 
tr ucząc uparcie, choć trawi cię złość 
i\ch, — nie d o k u c z a '^  tni tak, kochanie! 
Wierz mi. — mój smutek boli mię już óosć!

I.^cz me. — me słuchaj! Oto ci, szamny, 
m yznalem wszystiro! — Boję się, że siwcz 
poznawszy wszystkie moje słabe strony 
tem silmej Dęcziesz w  sv*ym uporze trwać.

Przekżył Kaź mierz Rychfowskl.

Z sali koncertowej.
Szereg corocznych produkcji uczniów. 

Konserwatorium K  T. M. roŁpocząt kon­
cert p. Zofii Lissa. uczcnicy proi. iarnaiw- 
skiej, znamej zc swej solidnej, sumiennej 
Piacy pedagogicznej. Pierwszym punktem 
jirogramu byfet Chaconne Bacha-tJuso»vego. 
Początkowa. łatwo zrozumiana trema u- 
t.udnicła młodej komcertantco należyte u- 
w ypuklenic wszystkich wartości lachow ­
skiego dzieła. W następnych jednak punk­
tach wyka; ufa dużą muzykalność, spra­
wność techniczna i miły, choć niezbyt s i -  
ry  ton. Zwłaszcza w Wariacjach Szyma­
nowskiego dawał się odczuwać pewien 
brak dy nnmiczr.ej encrgji. Najlepiej odpo­
wiadały pianistce mniejsze formy pik Re 
g.-ra Moment musical i Humoreska, daiej 
Seriabinai Etuda, odegrana ze szlachetnym 
polotem. Mamy nadzieję, że p_ Lissa nie 
ustanie w dalsze] pracy nad i zwmjem 
swycn wybitnych zdolności i rychło asią- 
gtt.e jeszcze wyższy puzium artystyczny.

W następnym koncercie występowały u- 
Caendcc proi. Kozłowskie i śpiew) i Sołty 
sowej (fortepir-n). O dwóch uczerncach 
proi. Kozłowskiej pp. Kopaczyóskiej i u -  
powsiuci. canych ailubaie ze swych wy­
stępów w opeize, nie potrzebuję osobno 
Pisać. Głosy1 icn brzmiały pięknie i świe­
żo; specjalna pochwała należy się p. Kopa 
czynskie; za inu.rykalne od niewanie tru- 
dnei arji Bccthoyena. Muzykalnie i ze zro­
zumieniem śpiewała p. Korytkot-Lamnicka.

L uczenie uroi. Sołtysowej wvmiii ię 
przede wszy stkiem p. Tomaszewska, która 
inteligentnie uwyp aniła problemy polifo­
niczne Fantazji i Fug, Bach-_iszt. Sympa­
tycznym tonem i i owiniętą „erhitikn wła- 

, da p. Sąsiedzką. Poważne tdolnośoi powa 
dają p. Szewczykówna tdobrze w ykonane 
\ . arjscje Becthoyera) i p. Goisenbers — 
W ^rodukcii tra ł nadto udział o. 1‘urKOW- 
ski, który nadzwyczai sprawnie degrał na 
Decie trudne wariacje Cezara Gur-li.

Urozmaiconym programem odznaczał się 
koncert uczniów piof. Dianmego, Otrawo- 
orei i Majerskiego. Pokaźnie roprezentc™ a 
ra  oyla klasa Proi. Dianmego. Na rLrw s :c 
,uej.= .C wybił się ;> Masłowski, któ-3 po­

siana muzykalność i zmvsł interpretacyj­
ny . Dobre .laierjaty gh.sowe wykazały pp. 
Kisielewska. Schirmer-Popielowa, Koscin* 
»ka- Inasiżiska i Hoiowkuwna.

Prawdziwa jatysfakcję spraw ił koncert 
Pachmawnow? w wykor.miu p. Danek, i 
czciicy prof. Ottawowej. 11 ykończona tecli 
r-ka. piękne uderzenie, subtelne frazowanie 
i łdezude stawtaja krę pianistki na wyso- 
k m poziomie.

Sympatyczne wrażenie wywarł: ucz- n-
ce prof. Majerskiego pp. Fi-eifeld i Le- 
Borton. Pic-wsza idegrała bardzo spra­
wnie Scherzo Menaelrobna, druga zaś ii 
terpretowała poprawnie (pomimo dużej Ire 
my! Prclud i fugę B-eha.

Dr. Adam Mltseha.

Literatura i sztaba.
* Wskazówki do pobierania | przesyła, 

nla materiału do badań bakteriologicznych, 
serologicznych, mikroskopowych i chemics 
nych, Jakoteż do octn; wyników, w -szty 
z druku jako pierwszy toir:k B‘bijotek; O- 
kręgowego Związku Kas Chorych w Kra­
kowie (Batort go 5). Broszura, w zwięzłej 
tormic, omawia najważniejsze metody „o- 
bierznia i ocery materiałów do różnorakich 
badań, które we współczesnej mody cymę 
słus7ti e tak dominujące obecnie zajęły m.cj 
rae. Cena 3.0r0 mk. z przesyłka.

* „Ruch Prawniczy I Fkonuiniczu.v“ . \V,s 
rzedł z druku 3-ct zeszyt za 1923 r. „Ru­
chu Prawniczego ł Ekonomicznego", orga­
nu Wydziału prawno-ekonomicznego Uni­
wersytetu Poznańskiego. Na treść zeszytu 
składała się: Rozprawa: prof. Sułkowski— 
Kilka uwag o projekcie ustawy wekslowej; 
Dr. Karpiński — Noty Kiiesa. rrzegiąd fci- 
śniicnrtctwa: 15 recenzji oraz bibliografia 
literatury prawniczej i ekonomicznej" pol­
skiej i obcej. Przegląd prawodawstwa kar­
nego i skarbowego Przegląd orzecznictwa 
Sądu Najwyższego dla wszystkich dzielnic 
Polski oraz Najwyższego Trybunatu óami- 
n;stracyjneKo. Kronika ekonomiczna: rol­
nictwo, przemysł i górnictwo, stosunk* wa­
lutowe, robotnicze, spółdzielczość. Mi&cella 
nea l przegląd czasoniezn Prenumerata tyl­

ko roczna z przesyłka 50.000 mk. we wszy 
stklch księgarniach 

* „Młodzież’*. Pod rvm tytułem ukazał 
się pierwszy numer Disma db. stare<zej dzia 
twy. s upionei w Kotach Młodzieży Poi- 
skieso Czerwonego Krzyża. Na treść skła­
dała się artykuły, Informujące o zadaniach 
i ideałach Kót Młodzieży, o wielkich chw! 
lach, jakie przeżywała Polska w dma h 
majowych, oraz o znaczeniu sportów. Nu­
mer imozmafcony jest materiałem beletry­
stycznym, oraz rozrywkowym. Pismo iest 
ilustrowane, o artystycznej okładce, wykt>-

rtsncj przez Antoniego Gawińskiego Za­
daniem „Miudzfeży** tfdzie utrzymywanie
l.yc/.nika między Kołami Młodzieży Polskie 
go Czerwonego Krzyża, rozrzuccnemi po 
całym m szarze Rzeczyoospolitei; kontakt 
między Młodzieżą polską a Młodzieżą kra­
jów categc cywiłiz.owanego (wiatu w imię 
hasła -Jdiłui bliźniego". Charakter pisma 
jest ściśle narodowy. Mamy nadzieję ,ż 
społeczeństwo nie odmówi nowej placówce 
swego poparc ia, a młodzież z radością po­
wita pisma służące jej ideałom

z  Te a t r u  m a ł e g o .

fio iredjj w 3 tktach H. Bergera.
Ta Iilsforja jednej nocy stracnu i roz- 

apielcit-ia dusz w oóluczu śmierci, iest 
interesującym i z talentem przeprowa- 
czorym  tksperyn  emem psychologicz­
no - etycznym.

Rzł ka Missisipi zerw ała tamę od stro­
ny n.iasta i grcz> zalaniem go. Huragan 
Pi/yśpiesza wylew, który zaskoczył 
gromadę lu d z i,p rzy p ad k o w o  zebra­
nych w  smeryknńskim larze , znddnją- 
cym się nad samym brzegiem rozszala­
łej iZeki. Zamykają więc szczelnie 
drzwi i okra, zatarfisowiną je jak mogą 
i czekają niechybnej, jak się im zdaw a­
ło, śmierci 

Ludzi tych nic nie łączy ze sobą, 
przeciwnie w szystko rozdziela, niena­
wiść, zazdiość pogarda wzajemna i pa­
mięć doznanej krzy-wdy. Aw-b.domcść 
jednakie, że noc ta będzie ich ostatnią 
i że itiebswcm s ta rą  w  ohlccm wieczno 
ści, u^ydobywa z ich dusz. ukryte gfę- 
boKo pod crubemi warstwam i materia­
lizmu i egoizmu ziania dobroci j miło­
ści bliźniego. W ięc rgryźLw y neuraste­
nik, giełdzlarz Fraser, k tórv  w-skut'k 
nieuczciwej spekulacji swych konkn- 
r tn tć w  stracił cały majątek, będący o- 
wocfm  dziesięcicletnicj pracy, a ter az 
żyje z utrzym yw ania w  ro ic ie  domów 
rozpusty, w nada rozczriiony w objęcia 
sw ero  ŁUtasromisty handlarza Bera i ser 
dtcznem i pccahmkami okryw a adw o­
kata 0 ‘Ndlla, któremu przed chwCią ska­
kał do nc7u, nazywając go wariatem  i 
pijakiem. W ięc handlowiec Ber, który 
przed lary uwiódł „dziewczę w  stran- 
di>*‘ T i2zi a porem porzucił, zaprzepasz­
czając sie cały w  gonitw ^ za złotem, i 
popchnął ją w skutek tego w  bagno roz 
pusty, tet az da^e iej znów chwilę szczę­
ścia, zapewniając, że napraw dę łą je­
dną tylko krenał.

W *zyrcy ci ludzie zamknięci w ba- 
rze łąc: ą się łańcuchem braterstw a 
który obejmuje i dw u przybłędów, ma­
niaka „wvnalazcę“ i prowincjonalnego 
aktora, i murzyńskiego kelnera Chnr- 
ley a, i samego właściciela baru, które­
go chrześcijańska charł*as tak przepeł­
nia, źe daje wszystkim  jedzenie i pici. 
za darmo. ' ' » Ij W  8 t ,'l

Dobrym ich duchem jest advmkat 
0*Nafl, „tcieudany geniusz*', natura głę­
bsza i szlachetna, który uczuł się w 
swoim żywiole, gdy mógł zacząć! lu­
dziom apostołować ideę n iłeści bli^nw- 
go, przebaczania sobie uraz i wzaiem- 
i fg o  wspieram? się. On rodtrzy;nuie 
idwngę w swymh w spółtowarzyszach 
niedoli, cm zabawia ich lantnstyczneml 
pochodami b ra te ritw a. aby nie oszaWl 
ze M-acłm, on rodsyca w- nich dobroć 
imp^iwtzowanem: mowami 

Ale r.oc sie kończy, rozbłysika napo- 
v. rót światło elektryczre, które,ro zgeś 
ińęcie uwiezieni w barze innażali za

niezbity dowód zatopiona, miasta, teie- 
,£>n i telegraf zaczynają znów fuiikcjo- 
nować, v kazuje się, że powodzi wcale 
i.ie by lo, że są uratowani, a  z  tą  chwilą 
z dusz tych ludzi opada czar anieistwą 
i wy łażą z  nich zr.6w  dawne bestje, — 
„zaczyna się r.ewy dzień — stwierdza 
F iaser — a z nim nowe świństwa*'. — 
Gospodarz baru pożałował swej nocnej 
hojności i  n-ystaw ia gościom słony ra­
chunek. Ber odtrąca Lizzc po raz drugi. 
Idealista 0 'N all zostaje sa.m zgnębiony 
i K zczaiow atiy Pekł ukuty* porywem 
serc łańcuch braterstw a. „Koniec — 
kropka' — powiada i każe «obie dać 
trunku mocnego, jak piekło, aby* zapić 
rozpacz.

W całej pełni interesująca, trzym ają­
ca widzawnaprężem u i z niepospolitym 
talentem la p K ira  komedia Bergera 
jest typow*ym płodem am en  "kańskim, 
w Którym ide-Gizm i głębokie spojrzenie 
w głąb dusz ludzkich ukrywają się pod 
maską groteski Tacy hudzłe. tak Era- 
s tr , 0 ‘NałI. k tórzy olnamcają się obel­
gami i boksują się, a potem znów* spo­
kojni e rozmawu&ią z t  soba, są nie do 
pomyślenia w limem społeczeństwie. — 
Są w  tej sztuce efek t" ostre i łaskra- 
w e które \v  momentach ‘grozy* 1 stra­
chu przypominają nałeżony okropno­
ściami repertuaT paryskiego Grand 
GuignoTtt. ale sa także niekn* i podnio­
słe przebłyski dreba t tityonego mlstv- 
cyzaliu, które tak oryginalne i ujmujące 
światło rzucają r a  „Tego/łktórego bija 
po tw arzy" i na „To. co najważniejsze" 
Zwłaszcza z ta osi a tura sztuką ma ..Po­
wódź" nieZaPrzerznoe. niewątpliwie 
przyradKfW t analogje, jak nu. pochód 
w łańcuchu bra terstw a u Bergera 1 
k> ńc"w v taniec k ?niawałow*y u Je- 
wretnowa.

Kcmetba Berger? daje reżyserii ob­
szerne po’e do popisu, co też p. t \  tec- 
k- wry*zyskał doskonale. T jako reżyser 
i jahe r a w g  ze wszech miar ciekaw e­
go i ci ygirginie pojętego tumu neura­
stenika i śledziennika w  roli F^asema, 
zasłuży*} yy zupełm ści na kwdaty, które 
n.ri ofiarowano W szyscy inni artyści 
grali w yjątkowo dobrze Zgrzyiów ża­
dnych He bvto Na szozezólne uznanie 
zasługuje 0 ‘Nsl! p. Rygicra, k tóry  w  ro 
loch ch an 'k ten  sH*cznych Mrykaznje ta ­
lent coraz dojrzalszy, pełna sz:zeroścl 
Lfzzj p. Swjorcrr.evrsklej oraz udaŁna 
ma Va f gra p. Sarnom skiego (^-łaści- 
c.iel baru). Poht ze szarźprwał p. Bie’ec- 
ki jako ptowm cjcnalny rskterr a p. Tar- 
friknM-icz był ,c'<rm.r>atyTc?inr-m mtirzv- 
nem kutnerem V  S^AidoGki juko Bw  
wywiakóJ się z oowT.dzenmm ze swe­
go z? dar ła i t r ’ał kilka głębszych ak- 
Cenfói.\- w  swej grzc, ale nże da? ^ostaci 

z.ir.dv\vidt!alizo’"’0.noj. iak ie^o Vo’e- 
dzy. Włady*sraw Kozicki

Pożegnanie gen. Starpsława Hallera.
) nia t7 bin. odbyło się w formie obiadu 

w Ogniskj oficersnem pożegnanie b. ins­
pektora Armji Gen, Stanisława Hallerc, 
„owołanego na stanowisko Szefa Sztabu 
Generalnego. W obicdzie wzięli udziai Do- 
wódca. O. K. VI.. oficerowie Inspektoratu 
V. Ąrmji, przedstawiciele Oddziałów z O 
K. VI. Lwów i O. K. II. Lublin, dalei przed­
stawiciele władz kościelnych, oaristw-eiwych 
i samorządow-ych. Na cześć oouszczaiacegc 
Lwów Generała toastowali Gen. .Jęttifetr- 
jewski, Dca O. K. VI. i-Gen. i'aiew ski. ins­
pektor Jazdy III., podnosząc w serdefcznych 
słowach jego zasługi w dziedzinie wojske- 
wości i przy* obronie Małopolski Wschod­

niej i Lwowa w latach 1918- -1920. Stosu­
nek G enenia do osób podkomendnych mu 
był tego rodzaju, że zawsze zjednywał ntu 
set ca tych wszystkich, któizy stykali s<ę 
z tim bądź służbowo bądź prywatnie. 

Następnie przemawiali p. Wojewoda Gra 
bowski, dziękując Generałowi za nadzwy­
czaj harmonijną w-spółpracę z władzami 
ran-Twoiwcnii, Ks. Biskup Twardowski za 
szczere odnoszenie się do władz kościel­
nych, imieniem w-ładz municypalnych p. 
Prezydent iżeiimojnn i p. Prezes Dyrekcji 
kolejowej Barwicz imieniem kolejowcow, 
współpracowników’ wmjskowmścj w czasach 
wojennych.

i Na iyszystkii te przemówienia oapowpę. 
dzi^f Gen. Haller, zaznaczając, że ze sreze ■ 
ryju żalem opuszxz; Lwów i Małopołskę 
Wschodnia, Z którą zżył się, dowodząc w 
iej obi cnie 13 Dr-wiz.ią piechoty, a nastę­
pnie VI. Armją. Podziękowawszy w ciec 
o ty cli slorwacn za współprace oficerom 

! Inspektoratu. Dowódcy O, K. VL oraz w ła­
dzom państwowym i mmtic^rpalnym. za- 
l>cwm ł, że obejmując stanowisko Szefa 
Sztabu Generalnego dbać będzie p-zece- 
wszy stkiem o dalszy rozwój Armji, o u- 
gruntowanie jej podstaw i o podniesienie 
jej mitei jałrego uposażenia MaJooolskę i 
Lwów ukochał serdecznie i niezapormr ni- 
jdy* o tet ziemi, z która zrósł się w chwi­

lach fas nych i chwilach ciężkich.
Po obicdzie oopył się "kiótk, cercie, w 

e sasie którego Generał .azmawiaJ z ze­
branym’.

NADESŁANE,

Lwówki mmm «nzuu Jwionni
HE13BIL8 W6iSKQWE(i6 „ D E M A T 1*
,i3S4? ogłasza

Konkurs
na załadowanie do wagonów koielo. 
wvch słupków żelazno -  betonowycłr 
znajdujących s ię  przy stacjach kolejo­
wych w szeregu m iejscowości Mało 

polski wschodniej.
Ogólna ilość ma.erjału do załadowania 

obliczona jcet na około 700 zagonów, z 
czego najmiększa ilość około 500 Wagonów 
zUzona jest przy stacji koleji w Uhnowle.

Dc przedsiębiorcy należeć bedzłe sta ra ­
nie sie o wagony kojejowo, załadowanie i 
wysłanie wagonu- na nodstaswie dostaiczo- 
nycii mu kredytowych listów przewozo 
w yoh.

Wynagrodzenie przedsiębiorcy wypłaco­
ne będzie inattrjałem przez niego ładowa­
nym w naturze, a mianowicie słupkain. 
ielazrio-betonofwynii do 2 tn. dług. i słup­
kami długości ponad 2 m. znacznie uszko­
dzonymi.

Oieriy, które w terminie *do 30 czerwca 
br. składać należy y biurze Ekspozytury 
„Demat** we Lwowie, ni. Wałowa 9, w.n- 
ny zawierać wysokość y y  nagrodzę*! irc o- 
znaczoną w procentach zawagonowanej ilr, 
ści ma*eriału. — O ieny mają być zam­
knięć opatrzione w napis . oferta na łado­
wanie słupków żeJ.-bet.

Do oferty ma byc dołączony dowód zło- 
żenią wa-dii m 5(XJ.00C mk,

Otwarcfe ofert nastąpi w antu 3ó czerw- 
c b-. o godz. 10 rano.

Bliższych info-tnaci tidzŁla Kicown.c- 
two Ekspozytury „Demat" we Lwowie 
w  godzinach urzędowych.

KieriMiłlttwe lim m  „ n ^ M J ir  LwSw
LWflwiSlRSPOWTDHJl ODDIIUłF  i M I W J l  
DEMBBILB WOJSPWEiiO * . D E M A T ,<1

ogłasza

SE!
w IKRcł ORułu io wagondw, 

z podziałem- na następujące 
kategorje:

A) Szmelc kuty,
B) Szmelc, hutniczy grubość! powyrief

3 m m.
C) Szmelc huiniczy grubości pcnoźel 

3 „l/m.
D) Puszki blaszane 
L) Szmelc Jany.
P) Podkowy stare 
M) Szmelc mleczany.
S) Szklanki z pociskóy armatnich 
Do konkursu przystąpić mogą tylko koci. 

sumenci i bezpośredni dostawcy hut żo 
laznycłi

Termin składania zamkniętych ofert do 
30 czerwca br. godz. 10.

Przy ofercie winien być dołączony kwit 
na złożone wadium 500.000 mk. Ceny ofe­
rowane powinne być podane, wedle po wy. 
żej podanych kategorii materiału w.

Bliższych mformacii udziela, Kierownic­
two Ekspozytury „Dama." w godzinach 
urzędowych (Lwów, ul. Wałową 9. I. p .\ 

Jednocześnie zawiadamia się, iż na sprze 
daż konkursową K. 260 upływa ierm'n 
składania ofert dnia 11- lipca 1923 roku, 
golz. 12-ia w poł. 1.3843

Kierownictwo ERspoifimy J E M U r  iwow.

J J O R E I
hurtownie i detalicznie 

s p r z e d a j e
Mml właściciisli sanów w laleszczytacli“
Ceny rynkowe — opakowanie 

po cenach własnych, n3843



„SmO v\Q POLSKIE" nr. 169 ? ńhia 23 czerwca 19.?ć>

List u Złoczewa.
Złoczów, w czerwcu.

VV , Ę m -iA M ize-'  s k u p ia  S ;ę  p i l s k i e  m ie ­
s z c z a ń s tw u  id ą c  i ę k ?  w  r ę k ę  z  .pt.lsfcim i 

n r j ja ji iz a (4 a .n ;  w  p r a c y - n a ro d o w e j , u w i a z d ą  
k rz ą ta . s ię  ’ia a  z e b r a n ie m  iu rd u szÓ Y / n a  b u ­
d o w ę  w ła s n e g o  d o m u  i n a  te n  c e l  u rz a d z i-  

4 a  u b ie ? łe ;  rried z ie ti u d a u iy  f e s ty n  i .ia te n  
s im  ce l p r a c u je  „ K ó łk o  a m a to r s k ie "  O w ia  
z d y , k tó r e g o  w y s tę p y  n ie z n a jd u ja  n a le ż y te -  
g*  p .p a trc ia  tu te j j ją e i  P o lo n ii, m o ż e  w  te m  
z n a jd z ie  s ię  t r o c l ię  w in y  w  r e ż y s e u i ,  k tó ­
r a  n .e b a r d z o  dba- o s t a r a n n e  w y  w o ra n ie  
p ro g ra m ó w .

„ O rg jtjiiz a c ia  N a m  cl o w a "  o s ie ro c o n a  z  
p r z e w o d n ik a  s k u tk ie m  p r z e n ie s ie n ia  p re f .  
L e w k a  d c  B u c z a c z a ,  z w o łu je  n.a -'9 b m . 
w a in e  zg i o m a d z rn ie  c z ło n k ó w , c e le m  w y ­
b o ru  n o w e g o  Z a rz a d u  i p r e z e s a

P w ie  n o isk ie  b u r s y  im . M ic k ie w ic z a  i 
K ości u sz k i, p o z o s ta ją c e  p o d  z a r z ą d e m  
w sp ó ln e g o  d la  obu  W y d z ia łu ,  d o z n a ły  w  o- 
k r e s .e  w c ie m y m  z n a c z n e g o  u s z k o d z e n ia ;  
W y d z ia ł  z d o ła ł  i p rz y ' c z ę ś c io w e j  p o m o c y  
l»»w. U rz ę d u  o d b u d o w y , o d  k tó r e g o  r i e  
m a ż e  W y c ią g n ą ć  r e s z t y  D rz y z n a n y c k  i n a ­

le ż n y c h  m aćer.iałów - ~  dinpn-.wa-dzń. d n  tm - 
r z ą d k r  i u m e b r tn ić  b u r s ę  K o śc iu sz k i c la  
m ło -d z ie ż y  szfcć , a r e d n irh  i w y d z ia ło w y c h ,  
z a ś  b i e s a  im . M ic k ie w ic z a , k tó r a  z a r e k w i ­
r o w a ł -1- w ła d z e  W o is k c w c , c z e k a  n a  sw a. 
o Jb u d e o y ę . B u r s a  d o ra d  n ie  m o g ła  b y ć  o d - 
r e s  a u r ro  a n j  o d d a n a  d la  m ło d z ie ż y  r z e -  
i r i e ;  I r ic z e j .  y d y ż  z a jm u je  je j b u d y n e k  i c u  
d a r n ie r ja  p o le w a . A p e lu jem y  i ą  d ro g a  do  
fciiancgn ze  s w y c h  u c z u ć  o b y w a ;e łsk > c h  jc -  
r e i a ł a  J ę d rz e jo w s k ie g o ,  b y  z e c h c ia ł  z a r z ą ­
d z ić  o d d a n ie  mcm w r e s z c ie  b u d y n k u  a a  c e ­
le  b u r s y  i p rz y n z s ir ie  g o d z iw re g o  odfeztt-ę* 
d o  w arw a z a  w i t lo le tn ie  u ż y c ie .

T o w . -'Z k o { y  L u d  we; ta k  c z y n n e  w  o - 
k r e s ie  p r z e d w o je n n y m , ,-śp i s n e m  s p r a w ie -  
JU w e g o , a  je d n a k  te r a z  c h y b a  o tw ie r a  s ię  
d la  n ie g o  s z e ro k ie  n e fe  d z ia ła n ia -, b r a c ia  
ś p ią c y ,  z b u d ź c ie  s ię !

P o ls k a  o r g a n iz a ' id K ola  P a n “ u t r z y m u ­
je  s z k o łę  s z y c ia  d la  m ło d z ieży ; ż e ń s k ie j . 
N a  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  T o w . z w o ła n e  \v 
ty m  m ie s ią c u , D r /y s z ło  le d w ie  k i lk a  P a ń ;  
a  je d n a k  s z e ro k ie  ie s t  n-.^e d o  d z ia ła n ia  i 
w a r to  s ię  s p r a w a m i  KołęL g o r ę c e j  z a in te ­
r e s o w a ć

S k u tk ie m  ś m ie rc i  Sp. .Tatra N e b e ls J  leg--, 
w ie lo le tn ie g o  D ra c o w -ń k a  -sp o łe c z tie g a , o -  
s ie ro c o n ą  z o s ta ła  „ e k ła d n ic a  K ó łk a  r c l i . i-

c z e g o -1* i p o lsk ie  tero z a l .c z k o y  e. N fe w ia -  
d m n e  k to  o b e jm ie  k ie ro y v n ie tw o  ty c h  in -  
y y h ic j i ,  g d y ż  w ^ b ó r  n a s tę p c y ' t r u d n y  a  lu ­
dzi -h ę b iy c h  d o  p n ą c y  sp o łe c z n e j  c o r a z  
iiDiiei.

. .S o k ó ł '- d o p ro w a d z ił  d o  Jadu  z n is z c z o n e  
p r z e z  U k r a iń c ó w  gi?>-su d o , s p r a w i ł  k o n ie c z ­
n e  P r z y b o r y  c o  c w lc z c ń  i u n  j d z i ł  m a ła  
s a lę  ć w  c z e n  M ło d z ie ż  r j ie p ó li ty k u ją c a  a  

ą ó n ?  f iz y c z n e g o  w y s z k o le n iu /1 g a rn ie  s ię  
d o  m ró z c ia  i ć w ic z y  -stale  w  d w u  d r u ż y ­
n a c h  (m ę sk ie j  i ż e ń s k ie j) .  N ,e s te ty  g n ia ­
z d o  nie m o że  o b e s ła ć  z lo tu  w  C ie s z y n ie , 
„ e  w z g lę d u  h a  b a r d z o  z n a c z n e  k o s z ta  p o -  
d ró ż y , ita  p o i r y c ie  k tó r y c h  niem u, fu n d u ­
s z ó w  ani g n ia z d o  a n i  m ło d z ie ż .

O  „ S t r z e lc u 1- w ie m y , ż e  is tn ie je  i o e s z y  
s ię  p o p ą rc ic m  w ła d z  w o js k o w y c h , a le  
w id o c z n ie  śc iś le  p r z e s t r z e g a  z a s a d  p o li­
ty c z n o  k o n s p ir a c y jn y c h .  b c  nie w ie m y  co  
r o b i;  A r o b - t a  je g o  n a  w s i - j e s t  p a p ie ró w  3 
i d a w a ła  s ię  o d c z u w a ć  ty lk o  w  o k r e s -.* 
w y d o i  c z y m .

P o v  W y d z ia ł  w y k o n a w c z y  k o m ite tu  
C h rz . J e d n o ś c i  N a ro d o w e j  p rz y g o to w  u je  n a  
29 bm  w ie c  p o se lsk i  w  Z ło c z o w ie , n a  k tó ­
r y  " a p o w ie d z u  n y  je s t  p r z y ja z d  t r z e c h  p o ­
s tó w  n a s z e g o  o k r ę g u :  s p o d z ie w a n y  jes t
h a r d z i ,  l ic z n y  u d z ia ł w ło ś c ia n  z  c a łe g o  p o - i

w ja ć a . A m o ż e  na w ie c u  ty m  porim -zy k to  
s p r a w ę  p o lsk ic h  s z k ó ł  w  tu t. p ę r  m \ c .  k to  
r e  z  b r a k u  p e .r .L s ż c z e n ia  i b u d y n k i a 'b o  
s ą  n ie c z y n n e . s i jy i  s ą  ta k  p o m icsz c -u  .13. ż e  
p o m ie s z c z e n ie  u r ą g a  iiajskrrm -ra-.e isz-- m 
w w m o g o m . S p ra w a  ia  p o ru szo n a - na w ie c u , 
m o ż e  z n a jd z ie  o d d ź w ię k  u  w ła ś c iw y c h  
w ła d z ,  k tó r e  w  te j s p r a w -e  w ie le  -canie.]- 
b a ły .

O  Z a rz ą d z ie  m ia s ta  n ie w sp o o m n e m , gdy?, 
m ie s z k a ń c y  Z ło c z o w a  a  i o k o lic z n y  cli g inu  
o d c z u w a #  ty lk o  c ię ż a r  u tr z y m a n ia  teg o  
ta k  c e n n e g o  Z a rz a d u .  o d w ro tn e j  z a ś  s t r u ­
n y  m e d a lu  n ie  w iQ zą . S k o ro  wT n a s z y m  Z a- 
'r z ą d z ie  m ie jsk im  z n a jd z ie  z a s to s o w a n ie  
p r z y s ło w ie ,  i e  ,- ta b u k ie ra  d la  m ?m  a  nie 
r .c s  dla M b a k ie ry " .  to  m o ż e  b ę d z ie  m o ż n a  
i o  n a s z y m  Z a rz ą d z ie  m ie jsk im  pom -ieścic 
ja k ą ś  d o d a tn ią  n o ta ik ę .

W Adminlst. ćttji naszej łfożyii
N a s e m m a r ju t i  d u c h o w n e :  A lic ja  K ło so w ­

sk a . O  j e  o b o k  L w o w a , 50.000 rnk 
N a D a r  3 -g o  M a ja :  J .  B o b e ró w w a . U s n a iz  

70.000 m k .

jm e m m s a a & m a e m w m B m m

KUPNO i SPR7LDAŻ. -

MJ S.7y \ ’Ę do szycia sprzedam — plac Ma jack, 5 
Tli p ię tro . 3774

D tg * r Z1KŚC1A°1ĘĆ -norgciw  p iccw sze j k la s y  w  . t a t -  
k n  e j ,  budynki Zbiory in w e n ta rz  żyw y, m a rtw y  
«pri-da A le n c ii  iw d w , C h o rą s z c z y z n a  27. 'af.77

I< C ? ? \D C  l- ;rn I6 w  r a s u w n y c b , brukw i*  kalafi .•»w . 
|ri , r m \  kieiu -  r tlc ca  Zukiad o-rodiuczy Teo- 
<o ij K .I-.T tv icza. L w ów , pi. H alick i 14 ” 3*

M. StfeńYl-.AUS Lw-Sw. Krasickich 18 a poleca walce 
i k a m ie n ie  m ły ń sk ie . łS24

Mr.OC .fH .IE  parowe p o le c a  M. S te in h a u s  Lw dw ,
K ra s ic k ic h  18 a . 382b

*.T «-Y -noto- Kenzynowyr 36 koni o ry g in a le  op« 
kowanie fabryki BerncP.rk-ej sprzeda M, Steinhaus 
L,uó'.v; Krasickicli 18 a. 382.8

OBR -,B1/.RK1 de  m etali t d rzew a , n a rzę d z ia , m a­
szyny  do M achy to ie e a .  SWid n asej"- i n a rządzi 
i a : flry-aiew icz i S ka . L w ów . G r ó d e c t  51; 2*79

AHTVKf. dzielą sztuki, rerskie d rs 'a --y  kryszm ly.' 
portcisne kunutc, sptitdai-:, :rzvjmuie w korni* 
Jit-psz n .'ir.yków Biaui Tal-iiisl.lch. Batorez^^Zo.

K r .  8 7  f i  2 .
®kftZ'-inieao spr-cdania oraz Kara on a W alca, Mo- 
łorz." csny (52 konkurencji. „Pilot1-, L udu , B--o- 
regó h 4. __ 3 'r 3
V A - m T z r  wszedkie^ rpdzzlu r-rzerabla MODKTC, 

-A\10 _  .TOPOLNIc-Ka , Kdrie h-ka 1.
WILLE, Kamienice wolne-ni mieszkaniami, pał celt 

hoM-ie wille W Krynicy, Wisie 7 urządzę u e ii ngrO- 
< A .-, majatkL g o s„ o d a rs iła  tan.o sprzeda ct;rz 
śc.iłnutow „Ochrona Ziemi-1 Legjondw 3, i icyny.

3833 _
JdAi«n<h drzew ostary, km iicnlce, wille -orcele 

v -  K*7.e, n nioisze poszukuje, Sad) wydzierżawi, 
zgłoszenia woi.iycli m ieszkań przyjmuje „Ochrona 
Ziemi’1 Legjonół" 3, oficyny. 3841

P j f s r y
3406

rt.pr 1 oułijrjni* do _prx»- ■n. r!a C, 10, 16, 20, «8 Hp 
W alcu, Kaspry, Kamlanl*

„P1L9T * W Bft Saioreno 4.

MIES/KANJ \

*8 BOKOJOWb mieszkanie ..omlo.d, słoneczne z u- 
, rza izeniem lub bez przy Listopada o s tą Kię. Po.i-e- 

dmcy wykluczeni. Zgłuszenia do Administracji Sło­
wa pod „Eliza- . -W42

I. WOLNE POSADY.

(TEOłtNISA-RYSOW N!i<fl poszukuię "beznanegc do- 
kdotnle /  obi^zen.aTii potygonalnom 1 Pomieszka- 
»ie jest, oderty dc końc i czerwca. Inżynier Za- 
hębslti. Stryi. G łow ack iego  L  9 T795

, S f lU C 7 V C i łL K I  I:ł5|iflk(w 'anei z konserwacb 'ran-
eiwku i m iizjks i r rz  kuj- sie do w*'»zdi na 
»r4es rd ł lli.cu b. r. Pliższa wiodtmo*! w ma- 

* g-riy-rń-: Lt.m Oter.ski. Lrnonow 7, cd kodz. 5 dj 
t  noncl. . 3727

BiichaStsrka
do poważnejłlłO Ć d , z d  In a  p irsz u k iw c tn a  

in s .y tn c j i .
©  e ; ;y  w r a z  z o d p is a m i ś w ia d e c tw  i p o d a ­
n ie m  w a r u n k ó w  s k ła d a ć  d o  A d m in is tra c ji  

jS ł *  a P o Is m c  ;o p o d  ,P A S T * ‘. 3788

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

ZGI flOMA ks!ąder-’tr  woisyow ł -y d rn a  przez P 
K. U. Dubne na imię Mikołaj Jakimczuk ża N. 22 
ut ..w ażnia s'ę. _  ______3840

ZGUBlŁSat porHei z książeczka, wojskową i znaczną 
kwotą pieniężna. Upraszam z.ia1a*cę o zwrot Ksią­
żeczki wojskowej pod adresem Herman Raksneberg 
LrOłhe-woinilowckiL- p. iegowa pu,v. K iłusz ..KI"

ZGUBIŁEM w pociągu ze Stanisławowa do L' 0 ‘"a  
nortfel - ofobisn- ii dokumentami proszę o łaska 
wy. zwror papu idw z legi.ymacą tś  pieniądze za 
fatygę ofiarę." d lazn a iaz ty . upia:za;n sianie 
p cJ ndrese * W isnięski Pikułó.rice op. Barszczu 
wice koło Lwowa. 3837

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, na imię W łady­
sław Nowicki, kontro lna w\—isan0 Biłką l.rdk rka 
p. Lwów r. 1987 D. O. 47 z dnia 19 kwietnia 1923,

hlo

_  RÓŻNE DONIESIENIA. —

GEOMETRA .utoryzowany iifiyniei Szczep,-fh d  wy­
konuje wszelkie roboty pomiarowe, Marjacui 3.

3778
POMNIKI i grobowce wykonuje najtaaiti A. Król, 

Lwdw, Janowska 85. 3378 :

W MCRNYCH CENACH stroi i repercm piin ina 
i fortepiany oraT kupuje używane i u k m oi"., auę 
instrumi i,ta. Zgłoszenia ul. św. Zofji 15 podwórze, 
prane Mi cc—  w Herman, stroiciel fortepianów.

. _________  o ■ • - ~ -. . , , Ł. ’r*>.
WSTAPlłj do prosperującego imerósu z gotowka 7ł 

milj’. mk. Zgłoszenia , p<* „Solidarność11 do w n in i-  
s t ; . „Słowa Polskiego11. 3833

U

w a g ą

. ^dalcit. we ■ ;zystKicn ApJek^ch, 
D e y « » 3 Cł I Składach farb *sdyrtie
niezawodnych 4 r o d K ó  ri

T R N f tT Q L 'u  przsciw Kuraluriiosa i P m s i^ n i 
n R l » ! H ’u  „  Ufysioffl i Itmm.
M U C  L u „  P l o i M .  3ó9ó
a przekonacie się, że są  najlepsLe. 
W użyciu od 1911 r. w kraju  i zagr.

Dom Przem. Handl.

J. SrotzyńzW ^ Sk̂
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
W a r s z a w a ,  Z ło t o  1. 2 3 . ,

N a r ó d  a  p a & s t w o .
Cena 2000 Mp.

cwoj oo swegs po my
*2^“ i k f  * ^PĆłKS S lS nd{O W O -pF /em ysłow a
Ł r k j f r  i S  jt% .3 L  , z  n g r a n .  p ^ r .

Lw6 w. AKarlemlcila 15.

Î rchelî  iabśe
MtWdBsmnn i f  u m m

oteiE i w  „mnOHUt
'e a ^ m m sw m ^ s^ B m m iB sm ssB B W S S ssM a sB ^ w ^ m ^ s^  vs'

L  a e d r  p ł y t y  oraz wszelkie m a t e r ­
i a ł y  b u d o w l a n e  z kamioniołoiiiów 
tarnopnjskich i po^riskich « stanie suro­
wym i obrobione dostarcza w każdej ilości i 

po cenarh konkurencyjnych 8770 |
j S U kiind ii H i  Ó L Lifiw, P i i i i t n i l i l  1B. |

„SA L O N  M O D ”
'T  tw ćw , uł. r ---rlrv 9.

■ ^  IŁ a 9 Wylo: pl. AkacicEiic.kiego.

najpiękniej tz g ś u i j e l o s z p f i w s f e i e .

iksos,

Staczanie
aluminiowe

poleca Telefon 604.

A N T C N I  H A L S K I
Lwów, ul. Sobieskiego 3

3587
E&BnaatmaBMmmmttmmw&mmuttziwzzaaamEMB

lljjreteja W psis!i!i e S!ilsl
ogłasza  p r z e t a r g  na wykonanie robdt krawieckiech to jest 
uszycie mundurów służbow ych  dla pracow ników  kolejowych jak:

kurtek, s^dnl, płaszczy, cżapak 
sukiennych i ubrali ochronnych

z terminem dostawy do 1 października r.
Termin wnoszenia ofert upływ a z dniem 30 czerwca 1923. 
bliższych informacji udziela W ydział Z asobów  Dyrekcji, biuro 

Nr. 99, gdzie m ożna otrzym ać form ularze ofert i warunki dostawy  
3845 Prezes Dyrekcji kolei państwo wy eta

L. ’487. KONKURS.
Celem nadania posady lekarza okręgowego w miasteczku S<ni» 
hinirze powiatu rohbtvńskiego rozpisuje s^ę niniejszem konkurs.

Pobor lewarza okręgowego bądą zgodne z poborami urzędni ów p-ństwowych 
XII stopnim Nidto T. Wydział Samorządowy oznicz;, dla niego ryczałt na oój..zdy i na 
wydatki kance>aryjne. Lekarz okrągba^ będzie miał prawo do emerytury.

Okręg sanitarny knihvnicki ob1 imuje 9 gmin z 9 tysiącanć mie.-,zkańców.
Ubiegający się o p o s a d ę  lekarza okręgowego mus: oprócz dostatecznej iirycz tj 

zuatności, pot - serdzonej przez lekarza powiatowego, posiadać nasręmjące w a r u n k i :
H tłby watelstyc pclsk e. II) 'Tytilom doktora medycyny. 111) Nieskazitelni h r Ater. 

IV> Znajomość języków iirajowych. V) Praktykę najnuej dwuletnią w zawodzi* L. ar kim. 
VI) Nieprzekroczony wiek lat 40.

Oj>owią<kjj lekarza oleręgo rego określa instrukcja wycana na podstawie § 14 ust. 
z dnia 5'10 1900, dz. u. k. Nr 48. Lekarz okręgowy w Knihyuiczach będ/ie miat obowiązek 
utrzymać apt-mzkę domową.

Podania należy wnos.ć najpóźniej do końca siemnia 19?3 ao podpisanego Wydziału 
powiatowego.

Z Wydziału powiatowego 
w Rohatynie, dnia 16 czerwca 1923. 

Komisarz rządowy

Józef Cieńslli.
3344

Rednkto" odyowiedziaiiiy: TacRfHSZ Fabiański, Z drukarni ..Słowa Polskiego'' pod zarządem  W . A. Skrzycz-yńskleso


